
Łódź, 13/x 1905 r. 

łf~ 229. 
cnA PRElUIERATY: 

Kallllldarzyk tygodni.wy: . I 
Pil\t. Św. Edwarda Kr. 
8ob. Sw. Kaliksta P. M. 
Nledz. Sw. Jadwigi Wd. 
Pono Św. Martyny&na. 
Wt. Ś H Wiktora M. 
Sr. Św. ł,ukasza Ewang. 
Czw. Sw. Piotra Wyzn. 

W ŁODZJ: 
&cznie rb. 8 k.
Półrocznie " 4, • -
Kwartain. ~ 2,,-
Mieslęczn. " - ,,67 Wschód slo godz. 6 m. 22. 

Zachód slo godz. 5 m. g. 
Odno8zenls- 10 k. m. Dług. dnia godz. 10 111.. 4,7. 

Egz. poje(!.yńczy 5 k. r.-I!III---___ ,-; 
Z przely.k4 pooztoW4: 

&czl:lie rb. 10 kop.- Red.kc~. 
w ŁODZI, 

Rok VIII. , 

Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
.Miesięcznie ,,- »85 

III. Przejaz" .Ni • 

>fi telefonu 593. 
Piątek, dnia 13 paździenrlka (30 września) 1905 roku. 

I(Gnt.r~. .łaan~ w Warazawie, III. Krlloza Ni 23, • P.bi.nioaoh II Ił. T ..... r. Min k., 
• ZgierKIl II p. Iklert •• 

4_ 

Teatr polski 
*& '5&] 

w teatrze 
z udzialem 

vV niedziele " 
om otwarty" Bałuckiego. 

<. w teatrze .. Victoria" WleCZOrQm nowt6rzonv bedzlfl 
1616 

~==~::~==~::~==~::~==~::~==~--~==~--~==~--~. ==~-.--~=,~--~~ł~C~z~y;nn~o~Ś~CI~' ~pn~b~l~ic~Z;ne;;j~,-Z~O~shta~j~~a:iy;g~n~o~w~a~n;e-;pr~ 
!r~~r~~~~~~~~~~~;~,::~~1~!~~~~~~~~~; W Sali Koncertowej (DzIelna 18) I r:;;8~~~z~e~;~::I!rli:O pod naciskiem i z roz-

rN-/"~JVV ~- ~-" ~dbędzie się na rzecz Komitetu _~rzeci_ź bracze,.~ I ' . Do jakiego itop~i~ jest nieintenlywną dz~-
przy Łódzkiem To.,rarzysłwle OobroczynnofJcl 81eJ8:1& g08podarka mIejska W'zgl«2dem rzeclywl

atych i naj pilniejnych potrzeb kraju i I ndno'ci 

WIELW.PI B & "A.R przekonać IIię moina .najlepiej z porównania cy-... ~ .la. ... fry wydatków miejsk.ich na oświatę i dobr0clyn· 
'. . . . . - neść uietylk.o do ogólllej cyfry rt}~(lhodów bie. 

llrozmaicony wieloma niespodzIankamI. - Zabawa .r?zpoczn!e SH~ w ~obotę o godZinIe 6-eJ wiecz. , I żllcycb, ale szciególniej do cyfry wydatków na 
a w niedzielę o godzlllle 4-eJ po~ol~~mu. . utrzymanie zarz~dów miejskich (licząc w to "wy-

CENY .MIEJSC: Dla dorosłych 30 kop, dla dZIeCI I ucznIów 10 kop. U05-3 datki na utrzym2nio in!tytucyl i olób zarz~da 

Ogłoszenie. 

rrymczasowy generaJ-guber
nator m. Lodzi i powiatu lódz-

rÓw ViI dochodach niestałych, wskazanyeh w ela
tarh w sumie w,żuei. aił fJiQ w rzeczywistości 
naJeży na mócy etatów, .ro.zkladÓ" i list .imien. 
nyr,b, przez władzę IldmlDli!tr~cYJną zat."lerdzo; 
nycb, inaczej mówiąc, w raZIe zwykłej omyłkI 
w zapiay"aniu przewidywanych docbodów. Z wy
Jątkiem tego jedynego wypadku elł'y za.rząd go·. 
spodarcly pozoltawiono r01.patncD1u I .decyzYJ 

kiego przvJ' mo w ać będzie osoby zsnądów powiatowych i rząd?" ~u?erlllaluyc~, 
~', Iż" l.I'lędnie wyższej władzy krajowej I centralnej. 

przybywające w lnteresa(jh s u - IIJll",mi słowy, dzi.ałalność ~arz.ądów miejskich 

bowych J'al{ również osoby pry- ! w Kr?leltw~e Polsltlem (z "YJą~k.l.em War8Za.wy) , ( I o .... raDle~a .l~ d. trzech czyno8S'1. 
watne Z prośbami codziennie od oJ) zaohowywania przepi!.Ó~ ~raw:a, 

. O" I d d 2) ś~iagania podatków mIejSkICh ] godZIny 1 I po rano o go z, 3) wykony"ania rozpon~dleń "ładzy puc -

12-ej ,v poludnie~ , ł \J~on~j;ec~ prolta, że taka całkowita zależność 
W spra,vach nadzwyczaJnych .1 

magistratów od władzy admin~gtracyjnej mlIi ala 
. , , b d .. l' ż I z koniMzności odbić aię fataln ie uró-wno na ca· J. E. przYJ mowac ę Zle o ra - ~ basztaleje atodonków miejlIkich, jak tet IIpe-

de)' porze. ! rYbinie na g 'lipodarce fmaDII?Wej naez!~h. za-
", I r -"ądów municypalnyoh. MAgIstrat! dZ1sleJsze, 

Urnach Grand-Hotelu, weJscle i pozbawione wszelkiej aamodzielnośCl 'tV 8prawach 

l , K' tk' ' . ' zarudu miej.kiego, nie mog~. rzecz prosta, po ' od U lCy ro lej. 1419 siau~ć odpowiedniej iniryatywyepołecznei, opar-
: tej Da nudzie' oelow~ści .'" administraeyi p~ 

M A G I S T R A TY. I tlicznej . Dość por.""nllc prOJekt! budż~tów mle,} · 
: .kier, przedita WlOne do ut"lerdzeola władzy 
! krujowej z budśetami, już zat"ierdzonemi. p.rzez 
! warua".kiegl) generał ·gnboTnatora lub minIlItra 

Chytamy w .Gazecie Kieleckiej:" . I spraw wewnQtrzDych, aby dojść do przekonania, 
Magilitraty miast prowi~cyonaln'y~b d~cydnJą ! te m. "d te Okruchy, które w naszJeh miastach 

08tatecmie tylko w kwest,,1 nmarzaula Oledobo . id~ na opędsenio potrzeb !zkolnietwa lub dobro-

miejskiego/: ora.z "wydatk.i na utrzymanie majl1/
tau miejskiego i na wynajem lohli"), a wi~c, 
tego, co w adm:niatraeyi publicznej atano"i nJo 
jako ko~zta handlowe przeds : ębiorat"a. 

Cyfry tł.', zaczerpniQte z ul"l~doW1ch «spra. 
wozdań z obrotów pieniQżnych kat miejskich) 
przedstawiajl} aię w okr~gły( h nhlaeh w Ipo,ób 
mut~ pnj ~cJ : 

lit Ń ...; 
'0 05;; ol.., 
'O..<:l ClN..<:l ~e,.. .. 0.., 

<=I~~ ~.~~ ._,.c CI 

MIASTA. 
..... ..,t.> 

-<=Iw % ~~.~ o' -com- es ... ,....., lIS ..... lo QCl Jr-o .~ "OS'" "'d ._..0 o IIS'~ ;E'S .... :ol s..c ~f;::"" 

'" :; -.. 
CI) 

r u b l e ruble 

Łódź . 370,573 277,2407 74:8~ 26,528 7,2 
Piotrków. 50,802 18,301 36,0 5,006 9,9 
Kalisz. 52,154 29,896 56,9 12,348 2~,7 
Radom 36,762 21,218 57,7 4,341 11,8 
Lublin 61,936 44,714 68,8 6,461. 9,9 
Suwałki. 26,8i4 18,386 68,5 1,550 5,8 
Plock. 46,5H 23,58i . 50,7 5,534 14,0 
Ł~mta. 20,780 12,887 59,1 1,550 7,5 
Kielce. 31,763 19,357 . 60,9 1,500 4,7 
Siedlce 23,997 19,582 82,0 1,360 . 5,7 

Razem 725,702 483,962 67,9 67,131 9,3 

l) Stollunek procentowy wyda'kó" n~ cele 
kulturalne w porównaniu z ogólnym bodżetem 
miejskim pozolibl mniej więcej taki lam jaki był 
w r. 1897 2; niezDaczu~ zreszt~ pod"yżi.~ (9,3 
proc .. zamiast 9,1 proc.) . 

2) Ko.zta admiailtracyi podniosły siQ prawie 
o 10 proc. i wyno81~ joż 6'7,9 proc. ogólnego 
bndżetu (zamiast 58,5 prJe. jak w roku 1897); 
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przycz( m zam:88t dawnego maksimum 76,4 proc. 
(w Ł miJ) widzimy nowe wprost potworne ma
ksimum 82 proo. (SiedlCE). 

ł'orównywając pO~Jcye 2 i 3 pomiędzy 8obą, 
dochodzimy do przekonania, że na każdy robel, 
wydatkowany przez miasta na cele knltuulne, 
przypada na koszta administracyi: 

W Łodzi. 10.4 rb. 
• Piotrkowie 3,6 ft 

" Kali8zu.. 2,4 ft 

" Radomiu. 48" 
" Lublinie 6,9 " 
"Suwałkach 11,8" 
" Płockn. 3,7 " 
" Ł-miy. 7,9 " 
" Kielcach 13,0 " 
ft Siedlcach 14.4. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 13 października 19ł1> r . 

i dobrobytu przy pilnem prze:łtrz.,ganiu, aby in
tereg v Japonii na tem nie ucierpidy. 

J nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do goulny 8 wie
i ezoram. 
! ĆWICZENIA. D z i śćwiczenia sygn!llowe IV od
, działu łódzkiej straży ogniowej ochotniczej,w domu re-Ż! ekGDomiczny ro:twói JII.ponii wzmocni 

konkureney~ na rynkach D:llekiego Wschodu, 
nie ulega wątpliwości. Nlljwięcej na tem ucier
pi(ó mog~ Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
chociaż jest neczą dowiedtioną, że podolcllllenie 
się dobrob,tu ekonomicznego Korei i 1!'ormozy . 
i amerykanom znaczne przyniesie korzyści. Dla I 
tej samej przyc~fny dla Jaronii korzystnem jest 
prz,}'łączenie wyilp F.1ipińllkich do S~anów Zje· 
dnoczonych Ameryki Pól nocnej, tudzież wy8p 
HaVl ajllkich. CI,) za.ś dotyczy przymierza r08yj
sko jap'Jńakiego, o krórem w o!!lta1nich czasach 

kwizytowym tegoż oddziaŁu. Poczl\tek o godzinie 7 wie· 
~zorem. 

WIECZORNICA. J u tr o wieczornica męska Lutni. 
Początek o godz. 9 wieczorem. 

-:-:-:-

wiele pisali niektórzy public}ś ' j Ęuropejscy. W sprawie samoną;dll miejskiego. W doiu 
Takabira jest zdania, że niema ono najmniej- onegda~s ~ym udała si~ d) Waruawy deputacya, 
szych widoków nrteczywiatnienia, albowiem n&.· złożona z pp: Stanisława Silbersteina, S\ef4Da 
ród japońJki znajduje Aię "bacnie pod silnym K08!Juthl, Augusta Raubala i Maryana Ł'lby, 
wpływem rasy anglo saskiej, zarówno pod wzgl~- I ja.ko delegol'lanych z ramienia głó"nyoh in!ltytu-

.1 dem intelektllalnym, jakoteż i politycznym, n ey j. społecznych i stowarzy8zeń łódzkicb, jako to: 
I z ROSJą nic go nie lączy. Zgromadzenia kupców m. Ł)d~i, Towarzydwa 

Przyszłos'c' Oalek-Iego Wschodu Publicyści amerykańscy, omawiająe wyniki kredytowego m. Ł,dzi, Komitetu giełdowego, Ko
- wojny r08yj3ko · japoń~kiej, za~tan~wiają się nad mitetu handlu i prlemysłu, odd1;iału TowarzY8twa 

wielką rolą. jaką wypadnie odegrać J sponii r a popier~~ia przemyd!l i h lndln, S;)kcyi teehnicz-
Dalekim W!chodzie i niebywałym wnOŚcie jej nej i handlowej tegoż oddziału, Koła właś::icieli 

Niemcy nader wyrdoie dążą do złamania pot~gi państwowej. C~egu można spodziewać domów i lokatorów, chrzd::iań8kiego i ż,dow-
1I8zechświatowej potęgi morskiej Wielkiej Bry- się pJ Japonii po szczęśliwem ukończeniu wojny, 8kiego TOWArzystw dobroozynnoś1i, Towarzystwa 
tanii. I nie jest to bynajmniej :tjawisko wypad- dowodzi to, co już zrobiła w ci~gu 9 miesi~cy lekarzy m. Łodzi i Towarzystwa hygieoiczoegó, 
kowe w dziedzinie polityki niemieckiej. Nie, to w Korei. Prace, dokonane w tym czasie przez w celu pnediltawienia General Gub.:.rnatorowi 
prdstawa całego życia Niemiec współczesnych, japończyków, w owym kraju wprost wprowa- warszawskiemu prośby o wydanie polecania za· 
Ich dwncmicznego i politycznego bytu, zadanie dzają w podziw. Niema prawie dziedziny w po- oroszenia do udziału w naradach nad umorzą
h:storyczue. Niemcy muszą dla. swego rosnącego lityce, administracyi lllb ł;o8podarstwie państwo· dem miejskim osób, wybranych przez przed8ta
wci~ż przemysłu otWOfZ) Ć rynki wszechświatowe wem w Korei, by japoń:l~yoy nie przeprJwa- wicieli wymienionych instytucyj i Itowarzyszeń. 
i posiadł!ć jednocześnie gwarancyę, że Anglia dzili gruntowny( h f( f .rm. Budowa kolei żelaz- Wymienieni wyżej delegaci udali lIię wczo-
nie będzie w 8tanie w wybranej przez nią do· nych, w;>rowadzenie ulepszonych środków komu- raj do kancelaryi G~nerał-Gubernatl)ra warilzaw-
woluie chwili zniszozyć ,fl ty handlowej niemiec nikacyi, reorg1łDizacya policyi, urządzenie poczt, .kiego, grhie pr~ję(li I''lstali przez dyrektora. 
kiej, zamknąć przed nią drogi morskie, znitlic~yć teltfonów i telegn fu stenęły na wysokości za- tejże kancduyi p. Jaciewskiego. Po wręcze· 
stacye węglowe i faktorye niemieckie, pozakła- dania nin prZyWiezionego z lobl!: podania, delegaci u
dlme w rótnych częściach świata. W Ni{m~zech W najciekaw8%y wszelako sposób pnedsta- dzielili żądanyoh przez p. Jaczew8kiego wyjaśnień. 
żywe są jeszcze podania o kwitnącym niegdyś wia zamiary Japonii i jej przy8z1~ rol~ publi- Delegacya za'tnll.czyła, że lubo z Łodzi za pro
bandlu mia8t hanzejskicb. "Przys~łość Niemiec cysta ,amerykań~ki, p . Syncb, w dzienniku "Ni- szeni już z08tali prezydent' i jeden z radnych 
na monu" - powiedział Wilhelm II - i powie· neteenth Centory". magistratu na zapowied~iane narady komisyi 
dział prawdę, ale zapomniał, że Anglia nie ustą· Przed~w8zystkiem zwraca on uwagę na w ,prawie samonąiu miejskiego, to jednak dla 
pi tak łatwo rywalowi i wpierw zewrze z nim I to, że pod wpływem bezustanycb najazdów dokładoego i wyczerpuj~cf g) przedstawienia 
bój śmiertelny, zanim pozwoli urwać choćby ludów europejskich na ludy wschodnie, te osta-I wllzystkich potrzeb miasta, pożądanem byłoby, 
jedną gzłązkę z pnia 8wojej potęgi morskiej. l tnie c:iwsl!.roś się przepoiły doktryną Monroe ,' ażeby dopuszczeni byli do obrad wyraziciele rói · 
VY lJu\!iw ' li lata c'a~e zhoie~ał o pr'ży1azń~ier: au -Cpaustw -~ad!.-~c~an'em . S ok~'~ .'-'-- . ' r --.--L, r-~~~1.- --"'.~ lud\l"'~V W1a~a. 
kiej Brytanii, to znów Francyi, Stanów Zjedno- Publicysta amer k~ński p·egtJ ;z~k ! Z rozmowy J lD.formacJJ, ud~.JeloDych przez 
czonycb, Japonii wreszcie, a teraz dąży do przy- . JaDonia nietylko za~how'a '/s 'ysikie z~~~ny, ż~ I dyre.ktś~:A kanśc~ladrYI ~. Jaczewsklego, delegaci 
mierza 2 R08y~ • '1' k' . . '. ycze l I WyDlC , J prz( wla ezeDlO, że Daczeln~ władza 

Na krótko 'przed w bnchem wo'n ros 'sko ~::!w~~eJ:, i ~~e zawdzH~~za zwycIęstwom admi- krajowa przychyli siEi do prośby petontów i po-
jap()ń~kiej cesarz Wilhe1m II Pier~s:y y~ ł· . .u

g
; K ~8załka O.Ja~y, ~le nader szybko leci uprosić paru przedstawicieli tutejszych in-

" . ws azs. zJapolllzuJC (lro~. a mr' że IChmy. stytucyj IIpcleezny(.h 
na wrzekome mebezpleczeństwo iółte, grożflce Wiele mówiono - piize dale' bl' • . ~ .' . 
Elropie i nawoływał do przymierza wielkich meryhńsi:l- o MIt . b . J ~u l.cysLa a- OJpo~ledz kancel~fyl Ganerał Gubernatora 

t . k' h . . em Dl~ ezpleczenstwle, które warszawskIego w powyz8zej lIprawie dyrekbr 
mO~~Hs tV enropeJs IC prze?lw. nadciągaj~cej .od f~ktycz~ie n~e htniE-je dla Zal·bodu. Jeżeli było Jaczew8ki przyrzekł n&dasłać na r' S'. 
wsdllldu burzy, aby pod ClenIem tego przymte- mebezpleczen8two. to niebezpieczeństwo białf' sława S 'lbersteina ęce p. tam 
rn N .em ':y Spoko;Dle mogły roz winąc swoje siły zagrażająee Dale kiemu Wschodowi. A niebezpie~ Po ' otrz ... ma.niu odpo . d . k ' . . 
morskIC. c~eństwo idtn; ał' ~" ol vne Z\ z ancelaryl 

. . • . . ~ nie w wyobra 11 polItyków GenHllł Gubernatora warszawskiego przedstawi-
Owe Dlebezpulczenstwo żólte, wskazywane J pubhi.lystów, Jeno w rzec~ywi8trś~i. A'Zyaci ciele instytucYJ' o których mo' d' 

" k d . d J k' . ł ś . ' ł " t ż· ń " wa w po aDIU J.. WI mo me a e lej prZ!8Z o CI przez cesarza zw a~zuza, e Japo ozycy, zrozumieli, że z nie- zbiorą się wspólnie, w celu dokonani Q, w boru 
W~lbt.lma. II, porus~ył? pIóra poblicystów enro- be~pl~c;en8twe~ tem stoczy ć trzeba walkę na , z pcśród siebie delegatów do narad w kr)~h i 
peJ8kleb 1 smerykańsklch. śmlerc lub żyCIe. nad 8amor' złld"m .. k' K' t b d Y N d ;d . ' . . I' '. . "l" mleJ8 Im. omlsya a ę zle 

.. " li eJ Zl~ dZIeń,. w którym w A'Zyl . W8?ho: .. :ltotn~ przyczynę mdykalnej przeml8Dy Ja- mIała charakter komisyi reda.kcyjnej, a prze. 
d.Ule). powstan~e potęzne państwo z wlelkIeml pOUl~ n~ mocar~t~o kulturalne w znaczeniu eu- wodniozyć jej ma wice. prezydent m Wardzaw 
s·bml l wl!!pamdą ~ulturą. Skoro Japonia i Cbi - ropeJ~kH'.ID: ' zd.aD~f m publicysty amerykańskiego, r. st. Eisen. . y, 
ny dV\8 potężue panstwa na WscbodzieDaleklm, b'ynaJ~nIeJ Dle Jest to, o czem pisali i piszą .. 
z~edOl)c'lone z 80bą wspólnością rasy. zaczuą europeJc~ycy. Ba~ar. Jak JUZ było Z!l~naCZOllo w numer~e 
wszędz)~ pom8g~ć sobie nawzajem, . bEidziemy J~poóc~ycy przyjęli cywi1izacy~ enropejsk~ I wczorajszym, b;,zar.. o.rgaDlzow~ny w nadcho· 
WÓWeZN! w staDle odeprztć w8zystkle zakusy zUpełnI? Dle. dlatego, że poczytują ją za lepszą dZ~(lą. I!obot~ l Dled.zlel~ .przez Towarzy8two 
E:1rop) " . . od s IV OJ aJ , JaK to mniemają nlropejczycy ale przecHvżebracze, zapowIada IJH~ pod katdym wzglę' . :a~ p:sala jedna z najp1ważniejszych gazet dlatego, że ohawiali lI!ę j.ej Dlatego tai prze- dem d08k~m,~e... '" 
JlIPODHklCb w poc~tkacb r. 190~. dewszystkfem nauczyh SIę od Z~chodl1 sztuki . W WIelkiej salI Koncertowej przy ulley D~\el-

Dl.,ś w prasie europejskiej coraz to c7ęściej I wojennej i przyswoili sobie wszystkie zdobicze ?eJ. robota około urządzenia kio8kó~ i namiotów 
po,iai\iają 8i~ artykuły na temat co się stanie techojki nowoczesnej w tej dziedzinie a n::r.wet IdZIe żwa~o. Robot.ą dekoracyjną kIeruje artysta 
z E f\l pą, 8k,om Chi.ny ze 8WOją' 400·milionową je ud.oskonalili. PrzygotO\VawllŁy 8i~' dobrze, malarz. p'. S;r.z~żymlr. Pruu.yń4ki. ~o.zmi~8zc~(}ne 
ludao~ : l ą l'oz'lud.zą Sl~ ze sna i pod kierunkiem c~ekah tylko Da chwilę \1poeobną, by ' zmierzyć po uh :kloskl I namIOt! przedełta,wlac .Slę będ'ł 
J pOOll. wystawIą ~ybornie wyćwiczouf4 armi«;; 81~ z Ellropą . . ~alown,czo, a całość Imponowao b~dzle barwo-
co będZie, skoro arm!&. ta rUfzy na Europę? Teraz .. ni~bezp!ec~eń~h~o billłe, przynajmniej nIą barw. : . . . 

Poseł japoński w Wu"yngtonie p Koboro. dla J~pOUll, JUż Dle latD1e,jc. J 'ponia jest teraz . Cdeny bIletów weJścIa na bazar uległy zmla-
Takllh ra obawy podObne uważa r~ płonne panią położenia na Dalekim Wschodzie i PQZO' Dle:. la dorosłych po 30 kop., dla młodzieży i 
W artykule, wydrukowanym w dzienniku "Ama: stanie nią ua długo. uczmów po !~ kop. '" 
rica.l MJotly" wątpi aby Chiny stały sie k' d _ S J ~ro~zenl Jefo\teśmy o zaznaCZ6mo, ze komItet, 
kolw:ek państwflm ~ilitarnem, aby Cbin"y . ~e J!. " orgaDlzuJą:Y bazar, podaje do wiadomości, iż io: 
pon° a m0gty się z Rubą ściślej zellpolić. Główną tere80W&m w spra~ach gospodarczy~h P?dczas I 
uś do tego przeszkod'ł w różn :cy charakteru . IULDDARnK TiRIIINOWT. pr~ed ba~a~em zaSIęgać mogą.wszelluch ~nfo.rma. 
i templr mentu obu tych narodów. I rzeczywi- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Ziemislawa. J u- eyl nA mleJS?U ~ p. Strzeżymlra Pr~szynskl.eg(). 
śeh", o de japońc~yk jest tnergiclny, przedsię. t roDzierżymlra. I W z~st~p8~Wle Jego fankc1ę t~ pełmć będZIe p. 
bioro!;] i postępowy, ° tyle cbiuczyk flegma- TEATR yl~TORIA. J u t r o "Pan Tadeusz." Wy- \ Jl'lra .. oVł8h. . 
tyC~Dy, xacbowawczy i bierny. przytem Tak.hi- ;;ęp Kotarbinsklego. Początek o godzinie 8'/~ Wieczo-/ Wlz~lkle zak~plOn~ na b~z~rze produkty 
rll ntn) moje, że Japonii nie idzie brna'mnie' o m. , przech.owy'l\ a~ b~dzle m?zna. na mIeJSCU, za oph. t~ 
zlo.'Jie n l.rodów Wschodu w jeduSl olbrzyJmiSl pJ. . BAZ~R. J u t r o bazar na rzecz Komitetu prze- l' 5 k9p. Pd~lący ObOWI'łzkl gospodarzy udzidać 

f l . . '2.. '2 o Clwzebrac:6ego. Poczl\tek o godz. 4 po pol. będą odpo'f1udDlch w tym względzie wskazówek 
tę gę m l..arDą, ecz o podnle3lellle Jch kultury l STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkow.ka Za przechowywanie rzeczy w garderobie pObie: 
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l"anl będl.ie opłata 10 kop. od osoby. U weJSC18 nierza Pawła Glasonowa. (leży w baraku) i u 
na bazar dla udogodnienia. publiczności znajdo- R:;td wańskiego (Gło<lha M 9). 
wać sitl będą posłańcy. P(}dejrzan~ z_słabuięr.ia. ujawniono w Łodzi 

Prócz osób, wymienionych w nomerze wczo - r W domu na olicy B~nedykt:l M 51 u M-ilrcelego 
rajszym cR;)zwoju~, zaproszone jeszcze $o8tały do ~ KIli.;era (pu, był z Koluszel) oraz u osoby za
odziału w llprzedaży na Bazarze osoby nastę· ' mieszka.łej na. Balutach, któr~ przewieziono do 
puj~ce: \ domu izolacyjnego. 

Profesorowa H,!)oosnowa C :e~lewska pani Tad( - D,)tyehczas ogółem ~twierdzono 20 wypad-
U8~oV\a J astrz~b8ka, panny Fllks i Łnbilńska, pa· ków podejrzanych, z któryth 10 śmiertelnych. 
Dowie Jezie~s~i i C~aplicki. , , . t Z eeeh6w. W poniedtiałek, dnla 16 b. m., 

ProlZt'D1 Jesteśmy o nadmIenieDle, że na BJ.- I o godz. 5 po pot, w lokalu majstrów tkackich, 
zarze obowi~zuje w8~ystkie od"iedza~ące oBoby I przy nI Piotrkowskiej pod nr. 100, odbędzie się 
8trój wizytowy. l posiedzenie kwartalne. 

Do służby ezynnej dr . . Markowski zOBtd ' Uzupełnienie. W liczbie ofiarodawców na szko-
powołany na lekarza. wOJ·skowego. Ma oą za- tę RzemIosŁ z okazyi złotego wesela małżonków Frl\n

! ciszka i A~nteszki Lorentzów przepuszczone zostal') na-
mieszkać w Krainymstawie. I zwisko p. Konstantego Urbanowicza. 

W lk h l W d' d'" Ogólne o.łabienia. W ciągu dnia wczorajsze-a a z Cl o erą,. . DlU ZI81t-Jilzym, go następujące o!oby ulegly ogólnemu osłabieniu: Na 
w b:urze powiatu łódzkiego pod przewodniotwem ! ul. Mikotajawskiej nr. 39 Rozalia Eoglert, lat 4,1; na ul. 
naczelnika tegoż powiątu i pny udziale wójtów I Wldzewskiej nf. 16 Sara Miln,szewska, lat 16; na Zie
gmio, odbyło lię posiedzenie komisyi sanitarnej, lonym Rynku Jan Owczarek. lat 60, wlościanin z okolic 

ł . d lk' 'd' h l ' Lasku, przybyły na targ do Lodzl i na ul. Targowej nr. 
powo aneJ o W& I z epl eml~ C o ery. ! 28 człowiek lat okoto 40, od którego nie dowiedziano 

. Na posiedzeniu tern, między innemi, za.ła- , lię ani nazwiska, ani adresu. 
. twtono sprawy na.stępujące: załoiyć jalmajrych- l Cifłżki wypadek. Na ul. Ruskiej nr. 7 Józefo

lej barak.i choleryczr.e w Ł'ldzi, Chojnach, kou - l wi MIChalakOWI, tkaczowi, lat 26, wskutek odniesionej 
tem 10,000 rb. każdy. oraz w TnszJ'nie,. Rigo- I rany prze. kilku dniami, pękła jedna z arteryj czolo· 
wit' Aleksandrowie Konstantynowie Widzewie l wych, przyczem nastąpU silny krwotok. Przybyly leka,rz 

. '.' 'l' Pogotowia krwotok zatamowaŁ, poczem W nader o~li\blo-
Z~lerzu I R~dog08zczu, kosztem po i,OOO rab l . nym stanie, wskut~k upŁywu krwi, odwiózŁ go do szpl-
każdy. . tala św. Aleksandra. 

pliwie na po~b lwion~ zwykłej opieki cudz~ 
własność. 

Jeduym z pierwszych rozbity był i splądro
wany ąh:lep z obuwiem meehanicznego wl'robu 
St. ·peteraburskiej fabryki, mieszcz'icy si~ na ro
gu uL Marszałkowskiej i Moniuuki. 

Ruło do rabówania dało zrazu kilkunaiJtu 
wyrostków, potem już tłam, blizko dwotysi~czuy, 
gusp[)darował w rozbitym sklepie, wynosz~c to
war ·rabowaLJ; nadjechał oddział ułanów, kióry 
dał 8alft'~ karabinową do rabu liów i rozproszył 
ieb na ra~ie; niebawem. gdy woj'lko odjechało, 
sJdep zaczernił się znowu amatorami obuwia, 
które wynoszono jeszcze cały dlień następny. 

O.;ólem zrabowano, według obliczeń un~
dującego Neum~na, do 4.000 par obnw'a, wa.r· 
tości okolu 28,000 rb. 

Drogi sklep tejże firmy, na rogu ul F Jlu
lu i Nowego ŚNiatu, padł wówczas również ofia
rą rhbusiów-zabrano stamtąd do 3,500 par go, 
towego obuwia, wartośei 18,000 rb" nadto zrzą
dzono do 1>,500 rb. strat w pohmallych i poni· 
szczonych meblach i urządzeniu sklepu . 

Oddziały woj ska i policyi usiło 7f aly co ja
kiś ozas przeszkodzić rabnnkowi, przyezem zdo
lano zatrzymać W sklepie na M~rszałkowskiej 
14 m~żczyzn i jedną kobietę, z których dw&oa
ścioro wewnątrz sklepu, a troje przywyjśJiu na 
ulicę; odebrano od nich oouwie zrlt.bJwau{; 
w 8klepie na Nowym Ś 'lł'ic:lie uj~to 5 i s ib w 
sklepie, & dwie w piwnicy p.:ld skl~pem; nadto 
w okolicach obu sklepów a również i w aalstych 

W oelu pokrycia kantów urząd~enia u pro- \ 
jektowan;y ch barakó w, wyasygllowany zostanie 
potrzebny. filndosz z kas gminnych. 

W tych miejs:lowościach p()wiata, gdzie i-
8tniej~ ft1bryki, koszty urządzenia buaków 
ponoszą fa.brykanci w sto8unku do liczby zatru
dnianych robotnikóiV. 

Przed sezonem. 
-s-

I oz~ś~iach miasta p)licya i żołnierze zatrzymali 
kilkadz'eli~t osób, u których " r~kach lub na 
nogach zauważon) ubuw.e mechaulczneg) Wl
robu, p)ehodz~ce - jak się okazało - z~ skle-Po pię()iomks ęcznej przerwie, teatr pol.iki 

r01p, ClyDa jutro sezon zimowy rozgłcśn~ sztuką 
«Pan Tarieu,z), wykrojoną z poematu Adama l 
Mickiewicza, tak drogiego sercu każdego polaka. 

. W miej8cowościach, gdzie puewsża lndność 
włościań~ka, przeznaczona będzie na cel powyż · 
8zy część pcdatków, ściąganych od włościan. 

Na. baraki wynaj~te zOlltan~ 8pecyalne po
mieszozenia w npatrzonych domaoh prywatnyeh. 
W barakaeh dyżurJ" ae będą lekarze, felczerzy 
i sani tar)' une. 

J rzyjazd, W Dsdcł:odzl!}cą niedziellj przy
jeżdia do LJd.r.i :ua.rz~d.z .. j~<>~." J .10."'1...... "J
właazczania grontów przy mluuteryum skarbll, 
r. t. T ~rilki wraz pomocnikiem r. !lt. L -manem, 
w celu dok~Jan~:l szczegółowej rewiZji tery t\)· 
ryum, zajętego pod budowę linii kolei obwodowej 
łódzkiej. , _ ' 

Tym sposobem spodzie~f c SU} należy, li na-
reszcie Gl'egulowana 7:Qilt.anle 8prawa wynagro
dzenia właścioielom za wywłaszczone pod budo· 
w~ rzcczonej kolei grunt~. ' 

Nafta, Dowóz Lafty na rynek łódzki, jak 
n; a inf..rmuj~ afery miarodajne, obecnie jest pra-
widłowy_ , , 

W rezerwoarach tutejnych składów znaJdtlJe 
się w danej ebwili 40 cystern naf,.y; zapasy t~ 
wy8tarc~ą na dłuższy czas. ~ena nafty wynoll 
obeonie: w Iprzed~ży hurtowej od rub. l kop: 80 
do rub. 1 kop, 85 u pud, w sprzedaży detahez 
nej od 38 do 40 kop. za ga:D1ec: 

O ile składy tutejsze p~8lf.daJ'ł znp,asy na.foy, 
o t,lo odczuwa lię dotkliwlt~ , brak oleJ~w ~llne
raloych . Wobec tego i ceny Ich trzyma ;ą Iłlę nz. 
wyższym poziomie. Obecnic liprzeda)~, : po rub. 1 
kop, 50 za pud pierwszy gatunek, rub. 1 k. 4~ 
pud drugi gatnnek i ru\}. 1 k. 30 za pud trzeCI 
gatunek. . . , .. 

Jak sy!!,nalizujt'; mteJsc~wJm. właselclelom 
skła.dów, zal' .. gy m fGY. 'w "leI u mtalStach Króle
stwa I.~ na. wyczerpanIu. 

S .tuka t;), wypeł01ła w Warizawie cały szereg l 
wieczorów podczas letniej gościny trupy naszej 
w Filharmonii. 

Nigdy Łódź nie była tak długo pozbawioną 
teatru polskiego. Ttl też niewą'pliwie łodzianie, 
lłpra gnieni tej szls(!hetnej i pouczajl\Cf j rozryw-
ki, tłomnie zbit'uć lie hlHłll. t;'0 .... :.3 --'-'- ; 
bardZieJ, ze repertuar ODIfcuJe Wiele nowośCl,.a 

. tropI. cdnowioną 'l.O ~ ti!la przez zaanga.ioW8mc 

. młodych i wybitnych sU, · które już z powodze
uiem przed publicznością i krytyką warszaw8k~ 
zdały fgzamin. . . 

Podczas g08Jiny w Wa~szawle teatr DalZ D1~ 
próżnow~ł. Na repertuar wel>tło .sporo .n?~OŚCl 
z d~ieddDy literatury dramatycznej polsklej I po· 
wszechnej, a są mię~zy niemi i arcydzieła. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Z Liry·. Wieczór piclbi ludowych, wyzna· 

c70u1 J"Ui stanowczo, na ~iedziel~ ~5. b. m. w te
at! z) Wielkim, będ.~)e mu.!ł prawdzlwle charakte
rystyczn~ cecbę polską, VrA męska i daI?8~a 
wykona 8Zi!reg pifŚ1i ludowych, na tęż nut~ spIe-

! waĆ będzie wybitny śpiewak r. I,jnacy Dyg~!J! 
f który dZ iś stał sili f la.~e~ opery w.arsZaWi!kl~l 1 

~ również dla ł ... ')d~i p()WIDlen być pterwszonędr ą 
I atnkcJą, a n3 skn:ypcllC'h profesor '«',arazilw
I skiego konser,,:ator!um. P: Jan .Jakowskl ~yko~ 

na dzieł~ MODln~zk', WlelllAwaklego, Kątsłnego I 
t. P Bilety cd ju~ra nabywać możr;a w cu
kitlrni p. R08zkowsluego. 

Z "Lutni". Przypominamy jutrzejs~ą wie
czornlC~ męsk~, którl\ nrządza «Lutnia> ~la 
swoich .,donków i wprowadzouyoh przez Olch 
gl ści. B 1dzie to aarazem otvi3rcie sezonu bic
żącegl). 

-:-:-:-

z s Ą D Ó W. 

pów zrabowtoych. 
Osoby te u"iędoIlO i oddano pod sąd, ped 

zarzutem wzięch udziału w opisanych wyżej 1:&
bunkach. 

Na ławach oskarżonych zasia.dło 66 o'''b 
rozmaitej płei i wieku; nikt z nich nie przyznał 
si~ do winy: jedni dowodtlli, że do 8klepów do
stali się przypadkiem w ucieozce przed nadbie
Tti6""siiiiercł; 'd,~udzy twi'erdzili, że odebrane od 
nich ebuwie znaldll pcr.&ucone na ulioy lub na.
byli od nieznanych ludzi, inni wreszcie, że woa
le obuwia mechanicznego w chwili ar~8ztowania 
przy lobie nic mieli. 

ht0tnie, zeznania. badanych w fiezbie ckoł!> 
100 świadków odtworzyły chaotyczny nieco obraz 
odszukiwania winowajców przez PQlicyę, wobec 
czego ustalenie winy i jej stopnia co do wielu 
podll~dnych okazały się wątpliwe. 

Po wysłuchanin przemówienia podprokurato
ra N;edźwiedzkiego i dwudziestu kilku obroń
oów, sąd wczoraj, o godz. 7 ej wieczorem, we 
wzmocnionym komplecie, lło!onym 'Z przewodni
oz~ceg& Podgorecklego, członków Kołcz!Lnowskie
go, Sołowjewa i Vn'fiagina oraz .ekretarza Fili
peckiego, cgłos:ł przy natłoczonej sali wyrok 
nast~ pający: Z ogóluej liczby 66 08karionyeh, 
32 uznano za winnych, ale przeważnie nie ra
bunku, lecz tylko kradzieży obuwia ze Ilil.;p{,w, 
rozbitych przez innych tłoczyńcó,,; skazano więc: 
Jana Brzezińskiego na 8 miesięcy więzie'lla, 
Stanisława Bi)mbał~ na półtora roku rot aresz, 
tanckich, Stanisława Chmielińskiego i Antonieg') 
Falęckiego na rok rot aresztanckich-wszYlltkich 
czterech z pozbawieniem szczególnych praw 
i przywilejów, jako winnych rabunkt; nast\pllie 
skazano, jako winnych kradzież~: KleI!!. A ?fra
cha, Alcksandra WYlZrgrJdzkiego. JaDa Witko
wskiego, Zygmunta Gzowskiego, Edwarda Dał
kowskiego, R jmana Kolosińskiego, Jana Kajzer
mana, Antoniego Mazurkiewicza, Michała Mara
wskieg., Mareele~o Pilarza, Wincentego Pdje
wskiego, Iguacego Róbńtlkiego, Ftlliksa. SI Jm
czyfukiego, A:ltoniego Sławińskiego i Bole~lawa 
ChaooczJka-na 6 tygodni wi~zienil; Sta.nisława 

Ofiara. Dla upami~tnienia uroczystości ~ł~· i 
tych g.)dów P;J. Francilł~ko,!,stwa ~!)rentz.ów, z lDl t 
cyaty"y kl!t~żJ BredllznaJdera I Bakaiarczyh:a, i 
z&ofiarowano na bu:l.owę kościoła św. ~ .ani8ława • 
K08tlli w Ł' ,dz ; pnez synów i zi~ciów jubilatów : 
40000 ntuk ~(jgły a mianowicie: bracia L'}rentz 
z krO~ D9. 10,000 s:tuk; August Lorenlz z Pabia
nic 10000; Ferdynand KOilig z Rokieia 10,000 

. ' BalcerowIkiego, Jana Awrathl, J&l:t& Narczyk:\-
W c~oraj zakończono w I 1Dlłtaocyl, p.o 8ze- na 4 mie8i~ce więzienir; Mikołaja B mdarllka, 

i Edmundowltwo Boehnie 10,000 8ztuk. . 

Podatek miesIkaniowy. W uzupełnieniu po- , 
danej p 'zez nas wiadomolICi w sprawie poda'ku ł 
mieszkaniowego, nadmieniamy, ,że opus~czono na- : 
zwisko d ra hydora Krukowsklego, kt?ry z mo
cy c.en'l.U3U mieBzkaniowego ~a rÓWDleż prawa 
wJ borcze do Dumy pańitwow, J. 

ścioduiodniwyeh rozprawaoh, proces krymInalny Wincentego Dula, Władysławę Zlm;eską i Bole
{) zrabowanie wymienionych ,sklepó", ro~pocz~ty l sław. Pieczkowakiego-na 2 mie3i~ce więzienit; 
na początku zeszłego tygodma w .1 wydztale kar- "reszeie Franciszka Klucka, JJann~ Kozera, Ro
nym uj:1u okręgowe~o w~rsz.wllklego. . manII. Miziarskitgo, Karola Majewdkieg ,) i Feli· 

Pamiętnej soboty, dnu. 28 'go S~y(iZOI~ r. b, ksa Cieśliekiego-na miesiąc aresztn; żołnierza 
gdy potłuczono w. Waruawle latarme" ,uhce ~a- Szymona Klefelda - na mielil\c więzienia woj
ton~ły W złowrog~ej pom~oee, a, ludnoso, pamką skowego. PozolItałych 34 oskar.tonyl:b uniewiu

, zdjęta, chowała ~I~ w ~leszka:nlao~ prze~ gro- nioDo, z"racając im niez"łoe~nie wolność, jak 
: tącemi jej na uhoach D10beZpleczenstwaml, !,y- ró"nież i ez~ści sknanych lżej podsądnych. 
' peb.ły z nor podmiej8kich groml~y r.abu8tów, Podejrzana zasłabni~oia , Skon8tantowano bak

teryologlllzDle dwa nowe wypadki cholery: u żoł- złodziejów i nożowców, które rZUCIły Sl~ skwa- -s-
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Nasze partye polityczne 
wyborów. 

wobec 
Part,a narodowo - demokratyczna pOJtawi kitna. "Tylko z ladem i przez lud· puyjmuje 

IIwoich kandydatów w całym kraju, prawdopo· la dewfz~ narodowa demokrAcya, dcmokraoya 
dobnie kilka mandatów poselskich przeznacując niezupelnie jednak uleczona jeszcze z tradycyj-
dla włościan. nycb pnes~dów przeilZłości. 

Postępowa demokracya zalecać b~dzie po- Ni. łudźmy Bię; nie wmawiajmy w siebie, 
Pod powyższym tytułem re, słów: na WaruawQ i na Ł-)dź, na gubernie war· jak małe dzieei, że gdy zamkniemy oczy, nikt 

daktor "Kuryera Narodowego", 8zawską, kalillk~, suwahką, siedlecką, piotrkow- nas nie zobaczy. Włcścianie w krajach najbar
p. Kazimierz Zalewski, pisze co sk~ i płock~, licząn naj"iQcej jednak na. Suwał- dziej oywilizowanych, a nas~emu do tego bardzo 
następuje: ki i Siedlce, gdrie przedstawi reprezentantów daleko, nie p()haj~ naprzód kultury i cywilizaCJi 

Z polakiemi partyami ptlityunemi w Kró· ł' ~icmiań8ki c b. narodn. Spojrzyjcie n& wieś!liaka niemieckiego, 
leetwie Polikiem ogół ("ytaJ~oy u nal zapozna· ~ajgorętllz~ walka w!borcza rozgrywać się frauctl8kiego, .. nawet angithkiego. Gdy Ilię 
lfał .i~ s przetłómacllInych w p smach waraz&t\'- będZie W sameJ WarszaWIe, a "ynik jej trudny nasz chlop nauczy czytać i pilać, gdy się na 
.kich artykułów prasy rosyjskiej. ł jest nie~miernie do przewidzenia. B~dliemy tu dobrego rolnika wykntałci - doró"na im, ale 

Dzięki tym wiadomościom wie u nu eały mieli przt!uło dzieSIęć ty.i«2cy prawyborców, ich nie przewyżuy; przywiąunym pozostanie 
(gól inteligtntny, ie mamy p:rtyę narodo". . właś!licieli domów, kupców, p 'zemysłowcól9' i do ziemi i dJ tego, co mu najbliiue, wiQc dla
demokratJ(\xn~, zł~clon~ , ściśle z rt-źoemi II\wi~z · opłacających cenzus mieszluluJOWY. Maj~ oni tego będzie przed.'a :'fiAl zawsze w masa.h Die
kami nsrodowemi, która przel skróce!lie nuyw. wybrać 80 wyborców, de w ten IIpOIÓb, że'tylko przepartą, bo ży"iobw~ siłę narodow~, odpornI!. 
lita dwoma literami N. D. i że pos:ada ona or, na wspólmiet'j.t;ksń~ów tego la:n~go cyrkulu glo· Ale nie stAmtąd wychodzi postQP, światło, idea. 
gaoizac, ę 8iID,~ i lIeroko rozgałęzion". 80wać im woln(l. Myśl i hAsło d) ozynu-rodzi li~ w miastach i 

D. ugiem Itronnictwem, mającem lioznycb n· Wy benc] z pomi~dzy iliebie wy bieraj~ po, . głową narodu musi być mia~to, a nie "ieś, bo 
clutnlków jelt party. p08t~poWO demokratyczna, 181~W. Muże ~;Q wi~c ta prtytrafić taki .wypa. jej inteligencya z dworu, czy:ll thaty zawsze 
maj~oll także wyrobion~ org&nizaey~. deg, że ogólnIe popler,,~y przez caly kraj kan· przez miallto przechodzi. 

'l'necie Itronnictwo t. zw. n~odowe, nigdy dJdat, który, we w8ZYlltklC~ cyrkułacb otrzymał· Otóż weźcie, jak Rię ta ladność miejika u nas 
u nas popul.rnem nie było, a d'Liś, ,gdy nawet I by wl.ększośc gł08Ó."", w .;elnym t!lk r , w tym przedstawia. Przypuićmy, że jej mamy półcz"ar
r.o,.~ bJtn Itraoiło, liezy zaledwie kilknnll.~tn I "ła,snle, który z~mlenkuJe, może 81~ nIe n.trzy· ta m lona w Warlzawie, m:astach gubernialny' h) 
niedobltków, mzo',gólnioj po olltatniej leoolyi mac na ~jborze I t.em samem strllcllS mozność powiatowych i w więkuvch lub mniejnyeh 08a-
młodnych jego adherentów. Ta. 8ecesy" utwo , pozy_kama. po~e!8Iuego man.dato. W tych W"" dach. Z tego bQdzie co najwyżej 40 ty.8i~()y tak rz," stronnictwo nowe, które naj"łdoiwiej by· I run~a~b ~aJmUle.J p-a"l' d )podo.bna ka~dydlltur.a zwanej inteligtDOli z wykształoeniem średnitm 
loby n&Zwać: kon8~watywno · opurtuniltycJ.n6m, I powIc.d s: ę moie tilit umo, Jak Z&WI6SĆ na)· i wyższem, 400,000 robotników r..brycmy( h; oko, 
ch! Ć samo ono nie podało swojej nazwy, a co " pewOle.Jsu. . ,. ło 70, 000 rzemu~ślników II uelAdzią i uczniami, 
gorsza nie w8kazało progrlma. W tyoiu parla-' GJyby ~lQ u~.ło .złoiyc kO~l1tet Mn.tralny przeIIzb 100,000 kupoów. kramauy i przeku
mentU!lfm cztery powyżej wymienicna stron- w:y\)) l c~y .Ole z Jednej wyłl!c.zll1e p:nty'? ale pnió,,; ze 200,000 dużby i wyrobników dzien
nictwa roprnentowałyby prurdop .dobnie: ugo· l z obywatt,h Warszawy wez} stkleh .tanów l wy- nych, dużo żebraków i ludzi bez zajęoia, wreSl
dowcy kr:ńłow~ prawicę; ich lecesyoniś;;i prs- znsń dożony, może na tej drodze dOdzloby s!ę cie i to właśnie ugn Ź llejsze, 1,300,000 ludno
we centrum; narodow .. demokraeya. le"e eenttom, ! do poiądaneg3 rezoltltu wybrania najgodniej- śoi, z której zaledWIe 5% j~zyk pJlski za swój 
a pJ8 łęp ;wa demokraCJa lewie~, choć je8zcze i 8ll0h Wunawy reprezeDta~tów. domowy uZDaje~ a dJ SpISU jednodoiowego dyk-
nielupełnie krańcowlł, bJ do tej oltatniej jencze I WIemy, że jest zamiar złoż~mio. komitetu tuje, te jest narodOWOŚCI żydowskiej. 
jedn~ putn polsk~ zaliczyćby należało, któr l centralnego na całe Królestwo Poltkie; pomy- CI odwieczni kraju naszego tubylcy mają 
jednak: przy obecnych wybora.ch, z powoda ·"a· ślały o tem już dwa stronnictwa (ugodowcy i nabyte prawa lIaree:n przeda"nieniem ~ a llieszka
ronkó" eezulll roli ezynnej odgrywać nie będzie. \ naroduwa demokracya), bQdą to uWlze j(daak nia. W imię tych praw i cenzusu, które im da-

KaI:idydatów na posłów IItal\"iać b~d~ trzy tylko instytucye putyjne, które l na.tury rzeozy je przywileje wyborcze, oni także, słysząo wa· 
tyllro partye polityczne: d.wniejai ugodowey i muną upewnić lobie przewagQ głosów w na- sze progr .. my dla ludu - bez Indu, albo dla lu 
secesyuo : ś ci od nich, razem bardzo nielieznyet; radzie, do którt>j tJ'lko jakąś mniejazość do- du - puez lod. apytajll.: a co dh nZE? 
party. nafodowo-demokratyc%D8, tam wszęd~ie, pU~ZOlą. WIedzą joż co im odpowiedzą anty»emici: 
gdsle ai~ga jej wpływ i organizacya i partya Nic przeciwko temll nie ma-my w zasadzie, "dla WAl żółte czapki i Ghetto, dla WIIIJ'8tkich, 
C1Ir\~-'T~""t.am--b'pfłf~-n1; gfÓkitn <Wlttlb\1uM.''r\:"'I:r. -B\)9uk~M o«.rt.ra musi na kandydatów do wy· nawet dla takicb, któuy lIiQ 1& polaków uznają 
oh ' t l t . d d k' l"lIffJ ~t"r.ł.,,,, "-""6'-' _ 6 1 \7U. UAJ,rr '"J \1 -... vdu u.-l~,l,~ó yrue;u~. --
. oc u ~p y'! p~r yl nArO owo emo ratyczuej bitniejszyeh, p08ia.dająoy(b ~aJ"IQk81e kwalifi· Ale t'J nie je.t odpowiedź. DLiś li~ nikt 
Jelit o "Iole IllnleJszy, gdy znowu partya pollt~· kacye do pozyska,ma. poseJs~lego ma~datu. Ale dobrowolnie dusić nie daje i r,!k pod wiAzy, alli 
powc-dtmoi:ratycsna może liclJó IIA znaczniej- tu 8prll~a .komplIkuJe Sl~ D1c8ł.rchame kwelltyą, glowy poci mieoz nie 11kłada. 'i 

:~: ~;~:~.C~i;w~śród mdomielZol&ń~twa i żydów ? któreJ. D1kt (j.~~d ~ nas ~iema odwagi jasno l Trzeba w programach politycznych i Ipole-
U d l otwarCie ~JPowledzleć "wolCh przek.onań. l czne k'ltełtye uwzględu i ć, trzeba ludno'Ji mia8t 

go o"cy p08tawi~ .woieh kandydatów Wola .l~ głoRno: ~M'!my prze. zło 7 milio- I wlkazać, w jaki Bpoaób chceeio .terowaó naw/\ 
pra~~(jP.·dobn~e. w WarstlA"ie, w Łodzi, w gu- n,ów chłnpów; to ltd polsk~, któr~ ,trzeba kutał- ' publieln~! a. by praez jednoić D.rodow~ dojść do 
bernl1 kieleckIeJ, w której wpływy ich s~ naj· ?H,\ da.e mu dobrobyt, śW;ladl)mosc, obywatelską narodowej Jeanolitośoi i siły_ !:Jaozej urna wy . 
• i1~iejn(', ": ka}ilkiej, . radomskiej i lIiedleckiej. l ns Ulm oprzeć przY8zł.,śc narodową , • WszYlltko borc~a zgotuje każdej partyi, która progrtmem 
O łOlIe, IdaJe .u~, że SIę nawet kusić nie b~dą· dla Indu, UlO przez lad", rzuca buło krew błQ- Iwo,m nie obejmie 1'flZy8tklch warstw luduLści, 
UE. 

KONKLRS 
IMIENIA BOLESLA W A PRUSA. 

3) . 

N a c z war t e m p i ę t r ze. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 228.) 

, :Vięc zaczął sceną mimiczną, raz po raz cięż-
Joe, Jak lokomotywa, westchnienia z siebie wydo
bywal , t warz ubral w zjadliwy uśmiech politowa
nia i. głową smutnie kiwal; patrzał przytem na 
Stefka tak uporczywie, że ten jąl się kręcić i już 
za czapkę chwytać zamierzał. 

, Piot :'e~ jednak nie dal mu się wymknąć; pod-
blegt d?ll l, kla~ąc. mu rękę na ramieniu, rzekI 
z UCZUCIem, na Jakle tylko m6gł się w tej strasz
nej chwili zdobyc: 

- Oj, Stefku, Stefku, nn. co się to zdało o 
bog ,tej panience myśleć! 

Stefek próbował jeszcze oponować: 
. ? - O jakiej pallience? Co ci się roi w gło

wIe .... 
,- Nic mi się tam w glowie nie roi, bo czy

sto Ją: trzymam, ale co wiem to wiem - ciagnąl 
Piotrtlk - zdradzileś się we śnie. • 

- Jakto zdradziłem? Gadałem przez sen? -
badal niespokojnie Stefan. ' 

_. Jak zwykle - grobowym glosem przy
taknqt Piotrek. 

- Gadaj, com gadał? 
0, Broniu, jak ja cię kocham! ... 

- Blagujesz chyba?1 

Piotrek za~Iąl się na Boga, że mówi pra
wdę, ale Stefa~ ~eszcze nie wierzył i dopiero, gdy 
tan:ten .urocz,y~cle ,wyrzekł: "Bodajem zdechł!", 
w Jed~eJ c~wlll polItykę zapierania się porzuci! i 
do ZW18rzen przeszedł, 

- Więc ci się przyznam - rzucił serdecz
~ie, - że. j~ s~ę kocham, kocham szalenie, że już 
zyc bez mej me mogę, że ... 

. - Nie ~laznu~! -:- p!'zerwal mu opryskliwie 
PIOtrek - mech CI Się me zdajt> że mówisz do 
tej twojej gtupiej Broni! ' 

~ Skądż~ .wiesz, że ona glupia, skoro j esz
cze am ty, am Ja slowa jedn~go z nią nie zamie
niliśmy? - jęczał Stefan. 

- Więc ty również nie możesz twierdzić że 
jest mądra - bil Piotrek Stefka wlasnemi j~go 
slowy. 

Stefan na razie zmilczal, ale wnet z żalami 
w!st~pil: sam on jes~ na świecie, jak pelikan; 
:Vldzl to doskonale, ze nawet jedyna istota na 
swiecie, jedyny jego przyjaciel, jakim jest Pio
trek, nie podziela jego kIopotów, zmartwienia i 
zgrrzoty, nie, c~ce sl,uchać jego serdecznych zwie
r~en;. on wła~me .czuJe taką potrzebę wywnętrze
ma ~I~, po~zJeI~llIa sw?jemi marzeniami o przy
~zlOsCl ... Nl~, me!.. P~ot~ek s~anowczo nie jest 
Jego przYJaCIelem; prZYJaCIel cos poradzilby, spra 
wę ~bgadat i po~ógt, jak ,i co przedsięWZiąć, że
by Się tam dostac, wkręcie do tego domu ... 

. - Zgódź się na lokaja, bo innej rady nie 
WIdzę ~ bąknął Piotrek, trochę zmieszany wy
rzutami przyjaciela. 

Stefan zakląl siarczyście i jakiś czas nic już 
do siebie nie mówili. 

Po, uplywi~ kilku minut; l~iotrelc zapalil ka
wałek .swJe?y Jedyną zapalką., którą po dlugich 
poszuknvamach znalazI; zbliżyl ją do zamarzłej 

--,~ 

szyby i prędko dopiął celu, który przedtem Ste
fan r hu chanie m osiągnąć zamierzał. Szron topniał: 
ut~orzylo się leMko, przez które wyjrzal na "świat 
Bozy". 

Zdziwi! się niepomiernie, uj rzawszy pannę 
Bronislawę, stojącą w oknie i wpatrzoną w ich 
stronę· Zdziwienie swoje ubral, jak zwykle, \V for
mę na1zwyczaj misterną, mówiąc: 

- Czy dyabli się w tę sprawę' wdali! "Ro
bi oko" tutaj, jako żywo!... 

. ~ięc ~tefan jednym skokiem już był przy 
?kme l, drząc caly z nadmiaru szczęścia, mówil, 
Jak w gorączce: , 

- Patrzy tu, droga moja, złota, jedyna, ser
deczna! ... 

- Niewiadomo tylko: na mnie, czy na cie
bie - wtrącił słusznie Piotrek. 

Ale Stefek ani chwili nie wątpiI, że na nie· 
go, więc ironicznem spojrzeniem obrzuci! chodza
cego gniewnie Piotrka i znów gtowę do szyby 
przylożył, a z takim to uczyni! impetem, że szy
ba, litując się widocznie tej ogromnej miłości, 
pękla pod naporem rozkochanago czola i z brzę
kiem wyleciala ... 

Wybicie szyby przy trzaskającym mrozie i 
braku wszelkiego opalu, bylo zbrodnią nie do da
rowania. Piotrek palto studenckie p"śpiesznie 
włożyl, zapiął na wszystkie guziki, jakie tylko 
były, to jest na dwa, włożyl czapkę na glowę i 
zacząl apiewać: "traj, taj, taj!", 

Ile razy był w pa!!yi, te wyrazy śpiewał 
więc ~tefek za leb się drzeć zaczął, co to będzie: 
atu, .Jak gdyby nigdy nic, Piotrek najgrzeczniej 
zauważy l, te teraz lepiej będzie widać, prosit tyl
ko, by Stefek chociaż ściany lbem jeszcze nie 
wywali!. 

(d. c. n.) 
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s~wae zaw?dy .~ przykre .ni~8podzia~ki.; pOlosta- . ~~enila si~ u nich mowa odr~bna., ?o\Vykr~caua 
D1e czemś D1eobhczal.nem I D1eprzewldzlanem. l I zes!pecona mow~ niemców. OaobliwoM ta ude-

Zrelztą wSzl/jtkle te kwestyc, a nawet ró· rza p. Korenfelda z punktu widzenia. Bpołeezno
:Łnice przekoDAń, jdli roaj~ być nJatwion.c, tak I państwowego. Partye rosyj skie,· 

po?czas walki w,~o~cze.j j_k w późniejszej ak- "Jakież bo petworae warunki mU8iały się 
eJl.parlament .. rneJ, Jeśli oaa na i8tl)tn.ą korzyść /; :. ło:1y.ć na takie odepclrni~i8 ez~śiJi luduości kra- eRah podaje w ueregn artykułów chara
kUlu na~zC!go ma wypaść, rosw.aż~fle 1 rO~ltrzy- JoweJ, af~by mogła on~ myśli j uc,;ncia Iwoje kterystlk~ organiluj~cych się lub iu~ zorganizo
g"ne .b~c mogą t,lko n~ gruncIe JednośCI naro- składać Dle w j~zyku tej ziemi, na której cale wanycb partyj rosyjlkich, które odegraj~ wy
dewfJ I sze!t'~('go ~Itryot.rłmu •. która to bssła l jej poko.lenia r?dz! ły się i umieraly, ale jakiejś bitną . rol~ w akcyi wyborczej. Przytaczamy wa-
FuedeWIZ18tklcm klerowS\o nsm1 p )winny. l o~r~bneJ, wyo.leaiouej na~et nie z własnfj zie- inieJ~e nst~py tej charak.terystyki. 

l mI, ale w czasIe wędrówkI do obcych przeJ' Po teJ' . Petersburgu za _najliozniei.2~ i najbu------ i mowie. ... dZIej wplywow~ part~ może uohod,ić stroJllic-
! W C!ągu wieków ucilku i l1pośledzenia, brud two p08t~powO przemydo"e. Do jego .kłtdu 
, i żargon tak no!ł, slę z ludem żydowskim, że "c~odz~ ."Izy,cy f"brykanci, przemysłowcy, pre

Diet,} lko nie przejmnj~ go w8trętem, ale jakby je zell rad I dyrektoro"ie zarz~dów, opłacaj~cy po
I, bie upodobał. Czyż to więc nie ?groza twier- datek przemlało"y, oraz inne oloby. "L3aderem& 

. dzić, że targon, ta karykatura niemieckiej mo- jej jtilt prezes Italego kantora producentów że-

K we.stya ~o18Ka W ~r3sie rosyjSkiej. 

Niezmiernie znamienny i ciekawy al tykul p. Wf, ten w, bór śmierci du-ebowej Darodo m_oże lau, inż. A'órniczy .M. T. Norpe. 
I. Kuczyńskiego pomieściło "Nowoje Wremia". być i jelt jego ducha wyrazem, jego myŚli i n- Partya ta n:e jest jeszcze należycie zorga-
Podajemy go w streszczeniu. czuć skHonica. II nizowana i U&t~puje co do liły atrcnaictwu mIej-

"W kOllcu czwartego dziesiątka zeszłego "ie- I R.)zpatny~IZY sy8temy płonnej działalności Ikiemu, je'::nakż~ w. ~ajbl~in.ej przyst~ości ode· 
k~, st,os~nki polaków do ~ządów berlińskiego i syonietów i narodowców żydowskich, autor za- gra powllżną rolę l, Jeiell Dle naBt~pl wewnę-
"Jedensloego były w wysolom stopniu naprężone. trzymnje lIię dłllŻAj Dad sprawą teatru żargono trzny rozła~, wtedy nie ulega w~tpliwości. że 
Ob!l,wiano się zbrojnego powstania. W sferach I wego w Waru8wie. p-~eprowldll s"lch kandydatów do Damy. J aż 
I ządowych polejrzewano, że polacy wobec nie- i . "Telltr. te~ żydowski - wedllg zapowiedzi J l1~IŚ rjzp{)~zęła się i kOD,ce~tra~YA part~i i ~uer
moiiiwości przywrócenia samodzieln'ej Polski 0- ] ' go przed"ębJOrcy - mi d_c wykształcenie ar- glczua agltaeya, w ktorej ble.na udslał bIuro, 
statecznie zgodzą się z myślą zjednoczenia jej 'pod tystyoane tej CZęiDi lndo, dla której tylko Źt.r l złożone z M. ~urpego, A .. Wol~klego, M. Tripdi
berlem Cesarza rosyjskiego, na podstawach, wska- gon je8t dostępny i przygotować tym RpOlt b}m ! towa. ~J. Blele)ewa. J. Ja.SI~0W:lcza, A. Wołkowa, 
zanych przez Aleksandra I-go. W każdym razie dla Ot atrów ogólnych zastęp widzów wykIJdałco l S. E .. delego, A~s.urkowa I lnn,.~h .. PlaJf~rma 
przy wznowieniu normalnych stosunków między nych liteucko i żądnych głęb9zych wrAień ar. ,tro~lllctw:a na "Ieln ptln~h.eh I~zl.e daleJ. ku 
narodem polskim a rosyjskim; dążność tego ro- 1y~tycznych. W tej połyskliwej i uumnej tyra- lewICY, ~lŻ platfurma p~rtyl zl.em8~leJ, nat?~llIt 
dZ3.l u zdawała się naturalna, wcześnie.i czy pÓ;/,- aZle jest wiele bałamuct"a. N~ema w Wars~awie w spra"le prlemysłoweJ sklama SH~ bardZIej ku 
n~ej musiała ona się ujawnić i wplywa ć na chro - l' ś -ód n~j niżn ycb warstw poltki h żydó" takie kon8erwatyzmo"i. W ~pra "ie n~rodo,,"~tliowej 
~Iczny stan fermentu IV polskich ziemiach Austryi g!l' któryb~ nie rozum:al i nie umiał po pobku furmuła ~lborcz~ zawIera uzn&Dl~ .amolstnoś~~ 
1 Pru:;. Tak mniemano w Berlinie i w Wiedniu Irę ~OZ~ÓWIĆ. Mówiąc o frekwencyi teatralnej, narodowej w ~aJizerlllm zakresIe,. aut,noIDn 
dlatego postanowiono zlo to uprz~d~ić. Zawartą pomlD~c można .warstwę cha'Jdów, ponieważ ci poszczególnych Jednolte.k Daro~owy~h l ob~odó" 
zo~lała umowa potajemna, okres1aJąca stosunek do żadnC!go, anI do polskiego, ali do żargono- I zaebowaBlem. zasady J~dDOŚOl panstwowej. 
obyuwóch rządów do rosyjskiej Polski. . / wego teatru ze względów ortodokttyi nie uczęsz. W sprawIe slkolneJ atronDlctwo unaje su-

Role byly wyznaczone w taki sposób: Prusy f (Z&~'ł. yv .p~18k!m teatrze .ludowym przy ul. Cie- peł~~ "olnoeć n~uki i ntuk wy:zwolon~oh. ~.
zobowh~zaly się wplywa~ na Petersburg urzędo- płeJ WidZIało SIę, o.obli"le "dni 80b ltnif', pr,e-/ tomla.st w spra".le przemY.lłoweJ strOIlD\ctwo Jest 
wy w sensie, by .go powstrzyma c od zbliżenia się ważnie żydów kapotowych, Ił. na sztuk.ach 21 b,tn pueClW uno~mo",anlU ~n~a roboczego ~ drodze 
z pols~iem społeczeństwem, A ustrya zaś III iala iJ dowali iego (e Maik a S &warcenkopC, eJ Jjne Fi· prllw,ldAwczeJ, pOlolltawlaJąc to porozumteni u 8ię 
,rplywać na spoleczel1stwo polskil', by nie dopu- rulkes» za.pełniało teatrz,ki ogródk~we również f.bry~antów z ~ ~obotnikami. Dilej ~tronniet"o 
~ci~: ~o z?!iżenia .się go z u~zędową Hosyą. Je- mnó't~o kap()tow~j publlcznoś .)i. pra,;ole zaeho.wac oł •. oehronne. . 
ze,h sledzlC zac~memy uważme za rozwijającą siQ Nlep~awd~ Jest tfdy twierdzenir, jakoby W ~pralłle. rolnej party& zamlnz~ gł080~~ć 
w ·l~d ~a ~em hlstoryą ziem polskich, otrzymamy dla częecI ludo~ici wArszawskiej jedynie hrgon za. p01nększemem obll~&ru "łasnoścI "łoś1Ian: 
'Hazeme, ze plan ten wypelniony zostal przez 0- b,l do~t~pny, Jakoby tylko teatr w żargou e IkleJ kosdem ~óbr Ikarbowych. Co do tej 
bydwie strony w sposób subtelny i sumienny. Au- mógł j~ poeiągn~ć. Iprawy .n'e pHUUjtO wuakie dotychczas żadnej 
strya chętnie przestrzegała i uprawiaŁa polską Nema rówDic:i prawdy w mniemaniu, iż re~oluoyl. " 
nieprzejednawczo~u w2.ględem Rosyi, zapatrujac tea~r ŻArgono"y może dać dUl haczom wyklztd. Z. pORodo .ogłosleUla przep1su. o wy~orac~ 
się przychylnie nawet na separatyczne odcienia ceme artyltyczue. 8tron~lctwo n~bulra przekonanl~, ~i moze b;,:c 
polskiego nacyonalizmu, Prusy zaś zawsze byly Znal21łszy bez trudu zadowolenie w teatrze osłabIOne, pODlewat dlrektoro"le l czlonko"le 
zwolennikami systemu represyi względem polaków ~.argonowym, prsyz"y.zai"szy si~ do osobistej z~rzl!!dów pod "z~l~dem wyb?rt'! unie~u~~omie. 
w Rosyi, podczas gdy w Austryi udzielano im zu. grubej strawy dachowej Da zanieczllzczonej nie- Dl są w tych mlejloaob, ~dzle IU~ snaJduJ~ za· 
pelnej swobody, nawet ze szkoda pallstwowego mieckiej zasta,, :e, czuj~e się w teatrze t!m do- klad>: przemy~łowe, ~kutkl~m czeg.) maszą głt>
panlIjącego żywiolu niemieckiego. ' brse, )ako niby w n"oim, odgrod~iwu, SIę od so.,,&\'c - z pO"latów, Dle "Pet~r~bur~a. W po-

Nie śmiemy twierdzić, by umowa ta utrzy- pc.hkltgo, jako innego niby obceA'{l, a mając WIatach 11:a8 m g,\.loata.e " mD1~JlZoicl. Wobeł 
mywala swą moc i po dziś dzień. Uplynelo pól przytem ,.,~ty ŻArgono"e i ka;~iki żargi)~o"e, teg). part} a zamIerza opraco~ac ~rogram ko~· 
wieku, a porozumienia dyplomatyczne nie bywają ln~ tydowlkl zamknie 8ię " • .,bie i patueć bę- prOmilO"! d1at: ".pólnego dZlałama ze Itronlll
wiecznemi. Lecz kierunek polityce zostal nadany dlle tylko, jak mu narodowey gimDazya targo. et"em zamsklem przecl" kilu d, datom konser· 
a gdy okazał się prowadzącym do celu, utrzymu~ nowe l uni"eraltet żargono"y układać b~d~ "atywnym. 
je sir. sam przez się. chcieli". • PArtya kODltytuoJjno demokratyezna &. Człon-

I dziś nie może się Niemcom uśmiechać to A oto "nioski ogólne p. KorenfoJda: kowi. tej party i gie IIł liuni, lech jni .~ Sil aie 
co. ich 1?rz.e~a.żal.o 5~ lat temu. O tej umowie po~ ; " sRoswój no"ego tego kulta, nieznanego w Ikont~ntrowanj w pneeiw.tawienin do lonych 
tajemnej, Je~ll SIę me mylę, prasa dotychczas nie ~zleJacb oświaty żydów w Police, wyodrębnia- part'l. ~ut teraz rozdlielono role, 10rgal1izu"ano 
wspom~iala .. Wie;n jednak o niej .ze ~ródla, któ- J~cego część kujo"ej ludn08(lj, naleŻ1lłoby wily · Daradyl opraoo"ano dyrekty"ę przyldlch ezyn
renm me w18rzyc nie mamy racyl. Zyje jeszcze lit~i~mi .iła~i pow.trzymać, potrzeba nś"iad.· ~ośei. Pomimo, że eała organiuoya Inajduje lIię 
jedna osoba, która by mogla istnienie umowy po- mlłC przy"l~un~ do żargon 0, jak do czegoś Jeszcle w stodyum przygotowa"clem, moina jtd
twierdzić, lub jemu zaprzeqzyć. Osobą tą jest bar- swego rodzonego, ludność, se to nie jej rodo"ita nak po"iedlieć ° niej co nltltl}puje: Partya cen· 
Llzo znany autor polsko-francuski, Juliusz Klaczko mo 1\ a, że - I rer.g·~ Mojiuzow'ł i trad,cn bi· tralna podzieliła miasto na 12 .kręgó", odpo
który w owe lata byr zaufanym urzędnikiem mi~ blijn~ żargon nic wspólnego nie ma, że \0 (boa wiednio do licsby cyrkułówj w każdym clrkule 
nis~eryum spraw zagranicznych w Wiedniu i do- naleciala gwara, która "yrngowała ongi 1 po· Inajdować si~ bl}dzie msły komitet, który orga· 
skonale byt poinformowany o całej jawnej i ta- tocznego użycia mowę przodków, te to zab,tek nis.wać b~dzie scbrania pned"yboreze, koncen
jemllej tegoż d~ialalności.'· uci~ku i pr~e~lado"ania, że wJzędzie żydzi przy- trować stronni.kó" i ogłaszać liltl kandydatów. 

Niestety, Klaczko jest ciężko chory i spara- J~1I sa .wóJ lEl~yk, mowę narodu, do którego ~rogram partyl w o,;ólnyeh zarysach przedstawia 
liiowap.y, więc nawet gdyby chciał podnieść glos weszli, pOz08taj~e wierni .taremu zakono"i, 81~ w spolób na8t~pujIlC,: gloso"anie powszechne 
w tej sprawie, w co bardzo zresztą wątpimy to i Ci żydli, którlch myśli i marzenia nie bie- i prolte; Duma powinna reprelentować wol~ na
tak nie móglby tego uczynić. Przyjdzie więd cze- gll~ do Itóp pagórkó" jerololimskich, którlY Di· rod~, nie Id jedynie burżuazyi; pierwslem za· 
ka~ długo jeszcze na wyświetlenie tej sprawy aż cZljego uznania nie czekając, czują li~ i ron- danIem poałów będlie prllprowadzić reorgaoi~a
tajne archiwa państwuwe w Berlinie i Wiedniu · mieją IIlnami ziemi, od "iekó" puel ich olCó" Cl~ Dumy. To 1\ iłó"ne punkty, renta zai przyj
staną otworem dla badaczy historycznych ale do zamielzkanej, oiechaj nie pc p:er.j~ dzienników, d~le sama z liebie, gdy Dama b~dl:e odpowied-
.t.~j chwili jeszcze daleko! 'wydawniot" i teatrów w żargonie. nlO udolkonalona, Pod powyższemi basłami 

_._;_;_ RtlZWÓj brgonu nie ułatwi, lecz utrudni im .tronnictwe umierza przepro"adlió aA'itacy~ "y-
wydobycie gmino żydo".kiegg do ś"iatla i do borcl~. 

Z prasy polskiej. 

Żargon, czy język po18ki? Takie pltauie st&
'l'fia sobIe w c Gońcu warszawskim' p. Mlltołaj 
K Jredold. W8z«id~ie-mó"i autor-na całym ob
IIzarz" ś"iata cywilizowanego, od wIeków żydzi 
ł1~ywali w tyciu potocznem mowl-narodu, wśród 
1.tórego mie.tkali. W jednej t,lko Połace zako-

prawa, oczlszeZłnie go le luiedzi i rdzy "ie· W Dumie peterabnrakiej (rad2.ie miejlkiej) 
ko"ej niedoli, ebudzenie " nim UCIUĆ, które utworayła lię partya, a właści"ie frakcya CDO
pra"u zawartemu w art. 9, obowi~zująeego u "ej Damy' pod przewodnictwem M. P. Fledoro· 
na. kl~d,kJu Napoleona nadałyby treść dQcbow~&. wa. Na zebraniu organisaoyjnem okazało 8i~ jed

nak, . Ż. frakoJa iltnieć nie może, gdyż prócz 
moty,wów cZylto etycznej natury (aby radni miej-
10y Ole aspiro"ali do dOIta" akarbowych, wl
dopulzozali li~ naiuż,ć), frakcya Die mogła nie 
wi.sić żadnego h .. ł. polityoznego le włgl~du Da 
bardlo mielIani .~ład eałośei od ultra białcyb 



ROZWÓJ. - Piątek, dnia 13 października 1905 r. 

do ultra czerwonych. Wobec tego okualo s:ę, że "WYkładOm w j~zyku polskim. To prawda, że 
{takcJa istni(ć n:e może. u.niwersytet ns cżas pewien nabiene barw różno· 

W Petersburgu rozpoczęła się już koncen- rodnych z tej racy i, że jedne wykłady będą 
tnwya okol ... prcgramu stronnictwa aziabczy ziem- ! prow:idzone w języku rosyjskim, inne Z~ ś-w ję
l'kicb i mifjilkich, okolo programu moskiewskiago. l zyku polskim, alt) przeoież nie w ję".yku tkwi 
Utworzono komitet wyborc~y 2. charakterem kon- I na razio istota rzeczy. tk wi ona w duchu szkoły 
snltacyjuym w Jlaliltępuj~cym składzie: K. Arsen ! wyższej, który powinien być zmieniony za wilzel 
jew, M. Winawer, E Kedrin, P. Milakow, W. Na- ką cenę'. 
bokow, M. Pttrunkiewicz, F. ~Rodiczew, M Fie-
dorow i N. Sznitnikow. Komitet rozpoczął już 
tHloje czynności. A U d ~ e n c~ a. 
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czaj nem stan nauk w szkołach średnich, któ
rych uczniowie już od kilku dni ucz~8zezają na 

, lekcve. 
I 'Kiszyniów, 12 p2ździernika. Zamknięto dla . 

pnyjmowania transpurtów z pov-;odu przepełnie-
! nia następujące stacye kolejowe: Braiłów, Oże

nin, Floi'eszty, SLepe.tówka, SkinoBY, Z~<:tij, Dem
czyn. Ponowiono przyjmowanie transportów ea 
stacya( h: Kajnarze, Okniey, Zarze, Prosku!'owie, . 
Czerkasacb, Pyrlicaeh, Mardarówce, Dondiu8za-

I nach i O:szaniey. 

Połoź?nie uniwers)'tetu warszaws~iego.-
I Władywostok , 12 pddziernika. Z rozkazu 
głównegu do"ódcy zniesiouo shn oblężenia. 

Wczorajsza <c Hace{irał donosi w depeszy I Przejście dla mieszkańców swobodne. Wszystkie 
z Petersburga, że redaktor tej ga~ety, p. Soko- I zakła.dy naukowe postanowiono otworzyć. 
łow, miał wCloraj aud1encyę u hr. Wittego, któ- Władywostok, 12 l)3ź:lziernika, Z zatoki 
remu zobr~zował szczegółowo stan rzeczy w.mia- , Posjeta przywieziono 175 chorych. Wa.runki 

W sprawie połoi'.lnia, jakie się wytworzyło stach prowincyonaloyeb, wskazując na koniecz- przewozl1, takie same, jak poprzednin, N~ pa, 
obecnie w uniwErd]tecie warszawskim, zajmuje neść jaknajwiętuzego przyśpieszenia reform i u. ro'V!caeh brak majtków. Wydan) rozkn, aby 
gło!!! w l statnim &umene <Syna OtiecZe!ltW&ł lepsZ€ń. Następnie mówił o dobra m wrażeniu, ja- I chorych koncentrować w zatoce Konsi. W za· 
pr"fesor zwyezl>jnJ teg}ż uóiwersy~etu, p. G. kie wywarła uchwala. komisyi Kobeki j ulga toce tej niema iunych budynków, opró:}z pięcill _ 
WuJU. Art y l ul ten przytaczamy w ważniej - w sprawie szkól prywatnych i zaznaczył, że je- IjliChyCh fanz. 
u.yeh jegu ustępslh: żeli nadal dzialać ili~ b~dzie w ten sposób, a Petersburg, 12 październ:ka. N Jwyeh wy-

"We wuystkieh wyż8zych zakładach nauko- szybko, t9 Bpokój powróci i namiętności się u- I padkó", dżumy we ,,"si Dahjuor i na stacyi 
~ych ~ R syi - pill~e auto.r - po dz~e~ięciom~e- spokoia. Mandżorya nie było.. .. .. 
łn~etneJ bezczy.nOt Ś~I,. cZyDlO?e ill\ mmeJ ltb .Wl~' I H,:. Witte oświadczył, że to w ą. t P l i w e, l . Moskwa, 12 p:..zizlermka. M,JskleWskl ko
ce~ owocne USIłowania.. w .klerunku ~znowIen:a l c z y u d a li i ę w y 8 t ar ać o w y bór 3 - g o I ~ltet ?cn\ury wytOl'zy l śltdzt'lvl) sądowe pne
z~J~ć. W. ~arszaws~I~ Jednak .unIwersytecle l p o 8 ł a z Warszawy. "Niepodobna - mÓWił - CIW wJnny~ ~ydawnlCtw~ p. t., <Towa.:zystwo. 
Dlemn nadZlel wznoWIeDla Ich. DAJmy na to, że . zmieniać prawa dQI,iero co zatwierdtonego' je - /lekarzy rl sJJ9klCh na pamll\tkę z"azdu Płrogow-
S8111e jedynie prllgnienia. r~zpoczęcla wy~la~ów, i żeli uczyni si~ zadość prcś':lie Wa~tlzawy, to' i in· I 8kiego w .prltwie walki z cholerł\', . 
wyra~one prJIe.z f:. ~u.felior.)w I stadfDtów,. Dle gwa- I ne m.i$sta o to poprouą." Batum, 12 pBźd~iernika. ~ "óeh zab~J~ów
nnt.uJą b!naJ~U1eJ, .~by w mur l UUl wersytetu I W rozmowie z r. t. S~wenebathem, zarz/ł- mnf~ego Meszeda. z.abl~ego w maJI', sl!!d wOJ,enny 
zaWitała CJ813.~ spokoJ.. . ! dzającym dep.utt.mentem rolnictwa j dóbr Pań. skauł n~ karę śmle~cl. . • 

P.rzypomnIJ~y sobie tylkf', że :ty.wIOł IItu- shu, p. SJkołow mówił o kolonistach żydow- Paryz; 12 Pv..ŹJzlermh .. Delclts e za~rzecza, 
denekl był zaws<.e barometrem na~tro)u IIpole- skich w państwie rosyjskiem, o stauie koluniza- przy~u8zc.zenl~, Jakoby od, DIego pochodzl~y od· 
ct:e~stwa, a będne ~la nu ~rozumldem, :te d?: cyi i o pilnej potrze1aie nform. kryCIa, uJawUlone w "Matm". J aures OŚWIadcza. 
póki całe apołeczenstwo Ole otrzyma za.dosc ZaB, że wiedział o propozycyi Dd!'asf\~go, by 
uC2.ynienia SWGicb potrzeb Z8sadnictych, uopóty I skorzYiltać przeciw Niemcom ze wSfólzawodnic-
lir.zenic na uspokoJ'enie umysłów w slkola wyż· I twa Anglii. 
szej jest Jzeczą niemoWwą. . Trzeba przytem za- I ~f e l e g r &1111 :1' I Kapsztad, 12 paź.lziernika. Według depESZy-
znaczyć, że i poglądy prof;:!Ior.lw na s;łrawy . '1 urzędowej, nudesłanej prze ... U ppingtona rządowi 
ogólne zmieniły się radykalnie w ostatuich czo.- -I Petersburskiej ' Agencyi Ts-lf~ł!rafio?IT~ el . kolonii przv-lądka Dobrej Nadziei, wodzowie ho-
8ach i niewątpliwie dzisiaj już nie spotkamy si~ f tentoccy, MJfengo i Morris, zdob) li DO bitwie 
z tą obojętntści~ dla ?jawisk spdeoznych, która -8- ! zażartej obóz niemiecki. Niemcy stracili w za-
d~tych~zas była t.ak po,,"slecbną ~ icb środo· Petersburg, 12 p~ździernikłl. W mieszkaniu i b!tyl'h poruczDi~8, 5 żo}nierzy ,i farmera~ w r.a-
Wisku l tt k chętDle przy krywała SIEl pła8.zcze~ hr. Sol.;kiego odbyło się ostatnie posiedzenie f n'looych 5 żołDleuy, H'Jtentocl I t 'at n l} mają. 
służenia nauce czystej. prywatne w sprawie gabinetu ministrów. Obecni l W ręce il h dostały 8i~ składy iywnrś~i. Wzię-

Tak, czy onak, uniwersytt'ty w Rosyi roz- b]li: S .łlski, Witte, Manuchin, Kc.kowcew, Bl' ! tych do niewoli niemców, po odebuuiu im broni, 
poczynają na nowo swoją działalność i ze WSZy-I łygin, Trepow i inni. Postanowiono zje.dnoczy Ó i Marengo ode81a} generałowi Trotha z liBttm, 
stkicll danych można' wnioskować, że działal· działaJnotć ministrów w furmit', odpowiadającej w którym oświadc1<a, że hotentoei gotowi są. 
ność ta nie będz !e zwykł,m powrotem do zajęć I gabinetowi ministrów. Sekr.etan państwa opra· przejŚĆ do ataku oraz że walozyć będą do osta-
przerwanych, lecz ż" twiastl1je początek no~ej co'W-al projekt gabinetu, który po rozpor.nanin tniej kropli krwi. 
ery naszego 2ycia uoiwersłteckiego, (dś ",ieżone' " w Ollobnej, ad hoc wybranej komisyi wyższych Konstantynopol, 12 p8Źrizieruika. B.mk ateń
go iywym strnmieni(m ruetu wolnościow<go. dostojników, odddany będzie do Najwyższego ski zacz"ł realizować zawotowaną przer. zebra
Pocz'ltek tej drogi, na któr'l wkroczyła nasza I' zatwierdzenia przed dniem 23 paź:hieruika. nie ludowe na Krec 'e pożyczlt~ p'<'łmilionf)wą 
szkoła wyzsza, jest ciernisty, V\ iele przeszkód Petersburg 12 pd,b;iel'nika. W da: u 10· ym frankową. Dług państwowy Kret.y przenosi 51/, 

będzie Ona miała jeszcze do zwalczenia, 1. tem : b. m. w KI'Oleshde p.,lskicm stwierdzono 3 wy - miliona 
wszystkiem j~dnak ,!idzi przed sobą liwie t1a\1e padki cholery w Łodzi, a 11 w gu bernii łom· Sofia, 12 października. E ~zarcha buJgarski 
per~pektywy l szenkI" horyzonty. żyńskiei. z tych 2 z wynikiem śmieltelnym. I powraca do Konstantynopola. 

Zupełaie inaczej przedst:ufia slę sprawa Kalisz 12 października. Gubernatcr otr6y- l, 
uniwersytetu warlizawskiego. FAla rncho BPO- , mał okÓlnIk, wyjaśiliaj~cy Najwyżej utwierd'W- , _________________ ~ 
łeeznego, k.óra wynio3ła na szerokie wody uni- ',' ną w dniu 19 ym lipca opinię komitetu miDi-I' 
wersytt,t rosyjski, 7apędziła uoiwersytet war- strów co do ulg, dotycz~Cyl'h prAwa n:tywania 
suwaki na jakieś oGmęty, doprowad&lła do ab· ! ję"yb miej~cowegQ Vi. un~dowaniu gminnem. 
surdu jego istnienie w (lIrmie dawniejszej, nie ! Język ro~yjski jest ObO"'llą'lUj~cy, użycie Z!l.Ś ję-I 
ubłagaua Zt~ logika fali.tów ut.rudDiła. do tego ; z!ka mjeJs~~wt'gi) na ró~ni z rosyjskim zezwlda 
stopnia wyjś ~IC z .ytuacYI, te mlmowoh nasuwa l SIę. lec7. Ole Je6t obo~ną.zkowe I yYprowadzone I 
się pyto.nit: czy uniwersytet warazawilki prze·! b) ć moie z pOiltanoWleUla ze~ranll\ gminnego. 
Ż,jJ swój kry~y~?" i Gminy z prz6ważaj~('ą ludncśeu~ niem 1 ecką już 

Kreś!qc następtie d ość obszernie i wyczer- 'I wyratały protest przeciw wprowadzfniu języka 
pująco hlstorYę uniwersytetu oraz wszystkie tJ.' polskieg.) do kGre8pcndencyi gminnej. 
zy, jakie pnethorlz-ł '"~ ezasuh najwięks~y('h! Petersburg, 12 paźdtiernika. Do ld~rownic-

ś. tp. 

FRANCISIEl SZWARC, 
po d1'ugich i cię!klch cierpieniach, przeżywszy lat 79, 

zasnął w Bogu, dnia 12 b. m, ]905 r. 
Pogrążeni w nieutulonym żalu: żona, córki, sy

nowie, synowe, zięć i wnuczkI, zawiadamiają krew
nych, przyjltclM i znajomych, że wyprowadzenie 
zw!ok na wieczny spoczynek, nas1ąpi w sobotę. 
duia U b m., o godzinie S-ej po pOŁudniu, z do
mu przy ulicy WIdzewsklej ;Ni 82, na Stary cmen
tarz katolicki. 1417 

ograniczeń administrlH:y inycb, i co' go czeka I twa robót okuło prtebudowy pdacn Taury<k;e 
w plzynłlśd o ile li c będ~ ~aprowadzone I go, pod pomieszczenie Dumy państwowej. oraz 
w nim' zm:any zalładnicze, prof, Wujff kończy l' dla dozoru, nad t~mi robotami ustanowiono pod 
S\,ój artykuł w sposób następu]ą.cy: ogólnym klerunklcm sekretal'za st8nu, barona _1 .. ________________ _ 

"Doi}hodz:my do waio8ku. że jedynem wyj· " hilkiula v Jn H lebanda, o H b Ją komisn, podle
ściem z kr.}tyc~ntgo położenia, w którem znaj' l gają~1; władzy sekretarza stanu rady państwa, DZIENNE. 
dOJe 8ię w cbwili obecnej uaiwcrsytet Wll.rRZaW- t a złożoną i zarządzajl!cego cdd~iilem spraw se· Moskwa 13 ps~dziernik8, Djś w in~tytn
ski, jest stopniowe jego pelonizoWllnif'. Ż~ do ~ kretaryatu p&ńl'ltwowrgo, ora~ lOnych członków cie gll"poctarc:r.n-rolnym rozpoc~ęły si~ wykłady. 
uniwersytetu powinien przeniKnąć ożywczy 8tm- 'I' palhtwowej kallcelsryi i prze,dgtawicieli ministe- I Moskwa 13 pl:tździel'mka. W zahhdach Do
mień żyoia społeeznego-n i e ulega to 'f!'ątpliwo.. ryum N ~jwyż,zego ~woru, S?TlW we'll nętrzuy( h, \' b~owo. N~bbalt~e wynik~a bójka pomi~dzy robot
ŚJi. Jedynego realnego gruntu dla dZl~ łalnoś;l ! skarb] I kontrolt PłiU!tWO~f'J . mkaml I streJkującymI. Kilku pos~wankowa-
unlWerSjtetu należy szukać w II POłeczeństwie :, Petersburg. 12 p~źdzlerDika. Pdersburskie . nych ~ jednej i drugiej strony. 
po!skiem, któremu trzeba dać możl1ość i to za- konserwatoryum iamknięto na CZtS ni~określoDY, Moskwa, 13 paź biernika. Piekane powra
i'U, wzięcia udziała w :tyciu uniwersytetu. W tym gdy ż rada prd::sors&a uznRła, :te zachowanie się cają do pracy. B :zrob ,c e zeCerów grozi opi ź
celu jest nec~ą 'kGn:e~zl1ą obsadzać, ~p~ó1.nionel· ucznió',V na zebraniu w dniu 7· ym pddzieruika nieniem druku i op.nbl;iko~ania li."t wyborczyc~. 
pnez u~tępuJl!!cych profesorów rosjJsklch, ka- było metaktowne. I Moskwa, 13 ptzizlermka. DHś otwarto UI1I-
tedry prze~ uczonych polskith, wprowadZIĆ za· Helslngfors , 12 paź jziernikn. W sobotlij na weriśytet i wznowio[!o wykłady w zupGłnJ m po-
saduicze przedmioty !,Jkła.dowe,. mają.ce wielkie; parow?n «Astreałprzaz. port Hange wyjechało l rz~dkl:.. ,. . . 
'Hłs.czenie dla ludnoścJ, to Jes1: lIteraturę pohką, 77 emIgrantów, wczoraj zaś na parowcu <Ar- l KIJÓW, 13 11' Ź IzHrulka. Z l iczby osón, u.:ze.st
h stJryę Po18ki, pr~wo. mi.cjscowe, ze~wolić na tursieł 193. . . I niczących w ze~r~n~u w towayzystwie literacko
prywat -docentury, Dl) IstDle;Jlco w umwersyte· Charków, 12 paźdZIernIka. Rada miejska artystycznem.", ODlU 27 wrzesn a, 186 w d~udz;e: 
eie war81awskim .i udzielić praw obywatelskich postanowiła roz"atyć na posiedzeniu nadzwy- administrac;jnej skatano na. areszt od jedneg() 
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tygJdnia do trzech miesięcy. L:terat Wodowozow, 
za odczytanie referatu, któremu było poświęcone 
posiedzenie, skazany na areszt na trzy mie~j~ce. 

I ° godz. 6 wieczorem w drukarni -ftMos~.-~ I ZGON Ks. TRUBECKIEGO. 
! Listka" tłum usiłował pr.zerw.ać roboty, lecz zo Fetersburg, 13 października. Przybyły wczo-

Charków, 13 października. Rada ulliwersy
t {ta postanowiła starać się o dopuszczenie w po
(Zet studentów kobiet, realistów i seminarzystów. 

I stał .rozpędzony przez. P?hr.~ę I kozaków. Ol go~z. I raj ra~o ~ektor mOSkiewskiego uniwersyt.etn ~r~-
8 wIeczorem do przeJezdża~ących. p~zez bu wa y I becko] wieczorem był obecny na naradZIe mIDI-
dragonów. rzucano .drzewo I ka~16~le, skaleczo · steryuID oświaty. Po wypowiedzeniu mowy stra. 
00. ~ ~oIOlerzy. WIeczorem st:eJ~uJący zg~oma- oil P ~'zytomnośćj przeniesiony do kliniki, o pół· Psków, 13 października. Z zakrystyj kla

sztoru slesArowskiego przez oderwanie kłódek. 
skradziono 24000 rubli 

dZlh Sll~ na ~ul,,:arze :rwer~klm I pl~cn S ~ast- nocy zmarł z powodu przekrwienia mózgu. 
nym, rozp~dzlły Ich WOjska I bndarml. ODIa 7 

Z ostatniej ohwili. Ryga, 13 p2źlzierniks. Z}rganizowane zo
stało towanystwo ryskie ubezpieczeń od nie· 
8ZCZęŚ liwyeh wypadków ua mortu. Jest to 
pierwszs tego rodzaju instytucya w R.sJi. 

Kijów, 13 go października. Zmarł adwokat 
przJsiegły Ku nerni k. 

Odesa, 13 pllździernika. Naczelnik m.iasta 
rozpoczął Iltarauia o uwolnienie gazet ode~kich 
od cenzury prewe"cyjnej. 

października kilku!let robotników zgromadziło si~ 
o godz. 11/~ przy rogatce Twerskiej i wyruszyli 
w kierunku klasztoru Strastnego, rozpędzili ich 
żandarmi i kozacy. Około godz. 4 po poło tłum 
400 ludzi Miłą przerwał roboty w drukarniach 
Łatkowa, Jewdokimowa, rozpędzili go ko'l:&cy i 
policy?; skaleczeni d "aj dozorcy i s'l:eregowien 

. policy i. 

Petersburg, 13 paźddernika. N J, sobotę d. 
14 p&żdtierlllka wyznaczono nadzwyczajne ze
branie komitetu ministrów, na którem powinien 

, być wniesiony przez główny zarząd rolnictwa 
projekt o nadaniu grantów wojskowym uczestni· 
kom wojuy . 

Tokio, 13 pfŹdziernika. Przy był ta admirał 
ar git hki N )eJl ze sztabem i 1.000 ludzi zal g . 
Przyjęcie pełne zap;Jn. M,asto tonie we fla 
ł' a :b. Miuietrowie, repre:ren taLci ad miuiatucyi 
wujeDuo·morskiej i wojenno-lądowej powitali fin 
glików na dworcu. 

Dnia 10 wie.czorem na bulwarze Twerskim · 
naprzeciw domu naozelnika miuta zebrał się 
wielki tłom, który na wezwanie do rozejścia się, 
odpowiedział kamieniami. Kozacy dali SAlwę, 
którę, ranny został w obie r~c0 8łuż~cy kolejo· 
wy, Machotinj kawiarnię ot1czono, zlitnymano 
11 ludzi. Dzięki nsiłowaniom grap rewolucyj· 
nych, dl!!żaeycb do pow8zechnego bezroboda, ro
botnicy Filipowa zgromadzili się ranO przed 
bramą domn. Część ich, otWOrzyW8~y okna sy
pialni na 5 ·em piętrze; nucnła on policyę bu
telki, cegłę i strzelała. Dwie seciny kozaków 
dały kilka wystrzałów w gór~ domu; 197 ro
botników W sypialni aresztowano. 

Po letniej prze rwie zbierze Bili na pierwue 
pOSIedzenie departament spraw cywilnych i da· 
chowoycb. 

Pv8iedzenie departamentu .konomii pańltwa 
odblidzie !lię 19 b. m., na posiedzen u tern b~dl\ 
rozpatrywane etaty państwowe n~ r: 1906 nie
których władz. 

Petersburg, 13 października. Półoocna część 
Sachalinu i AleksandrowsK będ~ znów zająto;s 
przć z wojska rosyjskie w początkach psźdtier
nika. 

WYPADKI W MOSKWIE. 

Petersburg, 13 pdlziernika. Opublikowano 
.komnn:k-at departamentu polic}'i i administracyi. 
Niedozwolone stown.rzY!lzenie, zwią'lek mOilkiew· 
f!kich drnkar$kich i litograficznJ ~ h robotuikó "', 
oprMował wspólne żądania zecerów. 24 zakłady 
:zawie~iły pracę; w 50 drukarniach z pocz~tku 
było sp()kojnie, nastrój w 23 widollznie podaoiU 
się i około godziny 3 popołudniu zebrany około 
stinu patryar&zet;J tłum ro~pędz!ła polioy-a. Na· 
fltępllie t~um skierował się na bulwar Ti'ienki, 
le~z h.vł rozręli1ony, pOtlzkodowani zostali: rot· 
mis1r7. W,eJicz~owski, podof cer żandarmeryj, ran 

O god~. 7 m. 30 wiecz. u bramy Stretien
skiej tlum 100 ludzi rozpędziła. policya, n3 któ
rą rzncll.U) kamieail!mi, dano 2 wystrzały. 8 go 
." szkole Kapcowilkicj odbyło S!ę zebranie dele
gatów robotników drnkarskich, ktore opraeownło 
program walki ekonomicznej . Następne zebranie, 

Petersburg, 13 pz.ździ«,rnika. Rada in8tytutn 
politecłinicznego w d. 11 b. m. wy brała jako 
kandydata na dyrektora Gagarina, dZIekanami: 
wydZIału metalurgicznego-Men8zutkinil., elektro
merhanicznego - Tatelenia, ekonomicznego - R ,
sDikowa, budowy oarętów-Boklewskie~o. 

Dy kulą. żandarm_ 
A.E- .. __ :mr 

Choroby weneryczne, l 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia .M 31 

(obOk lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-U r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-282 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Oll. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczni 

i moczopłciowe. 
'Oli 8)/~-1l1/~ t., 6-8 me615., paula 6-6 

popOłudniU. 
W ala dziele l święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. lS08-d-160 

Dr. R. Sti~iń~ti 
AKUSZER 

przepro wadzil się na ul. Piotrkowską 
HL 57, dom W,go Lorenca. 1386·24·5 

KARTOFLE 
w dwóch gatunkach: A~pazya biale i ana
nasowe czerwone po rb. 1 kop. 20, ~ .do
stawą za korzec 260 funt. z DomllllUm 
Bloto. Zamówienia przyjmuje Mleczar
nia Ziemiań~ka, Dzielna 30, telefon 304. 
Tamże do obejrzenia próby. 1415-3 2 

0 - ADY 
prywatne, zdrowe, na świeżem mIlśle, 
wydaje się na miasto i w domu do go-

dziny 4 ej po połuduiu. 
Piotrkowska nr. 92 m. 44. 1327-6·5 

Warszawakie Ziemiańakie 
Tewarzystwo MLlC lARSKIE 

WARSZAWA, Nowy-Świat U, 
poszukuje odbiorców na kazeinę i twaróg. 

1408-3-1 ------------------------
.1 IL 

1

·1 PrzyjmuJ' ,iadrabianio pończoch. 
Ilkołajewska 59 m. 5B, 2 pi,tra. 

-I lll1-d II 

l wyznaczone Da d~ień 9-go października, zabro
n 1(;ne 7osbło przez naczelnika m:asta. 

mer dzisiejszy w'yszlldł z 2-godzinnem opóŹlieniem. 

!Pi ___ ' _ 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Lakcyi gry akrzn:Dwaj. 
Średnia 21 m. 13. 1401-3 1 

Z powodu stosunków rodzinnych 
do sprzedania 1395·3-2 

nanoel win i towar6w kolonialnycII 
na dogodnych warunkach w mieście po
wlatowem; interes dobry I wyrobiony. 
Wiadomość ul. Danllowiczowska 14, mię
dzy _ g~~2.2 _~_~_P:..!!:...~ KrauS3e. _ 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem . wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Will
domość ul. Dzielna 40 m. 1. l043-d-25 

_~robne oułoszenia. 
A skanas, p. Adwokata Przys., Cegiehia-

na 7. Sprawy slIzdowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz. J804-3-2 

AA \ Nauczycielka muzyki i niemiec-
kiego poszukuje lekcyi za c biady. 

Oferty sub J.lV1. proszę do adm.»Rozwoju" 
177522 

A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Biuro nauczyciels'kie Rościszewskiej, 
Piotrkowska 90, przyjmuje nauczyciel· 

ki z wyższem wykształceniem, oraz freb
lówki, bony rożnych narodowś(!i. 176i-6-6 

Człowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjSki, prllgnie przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dla "Cdowie
ka" w "Rozwoju". 1247-d-47 

D; - sprzedama tanio bilard. Staro-'Za
rzewska nr. 13 m. 10. 1802 3-3 

[jo sprzedania 2 magle i urządz'lniedJa. 
filii piekarskiej, wiadomość: uJ. Wól

czańska nr. 128. 1826-3-2 
Fortepian do sprzedania niedrogo. Ulica 

Przędzalniana 58 m. 48. 1807-3'2 
J estdO sprzedania filia piekarska, oraz 

szaf" duża piekarskll. Staro-Zarzewska 
nr. lQl. 1798-3-3 

Kantor służby, Piotrkowska 83, poleca 
służbę tylko z dobrą rekomendacyą. 

1714-10- O 

Karolina Rokicka, nauczycielka z pa
tentem, udziela lekcyi muzyki na for

tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 17186 5 

ŁÓżka orzechowe i dębowe do sprzeda· 
nia, tamże potrzeba czeladzi i chlop

M do praktyki. Cymmera li 23 na Ba
lutach. 1797--3--3 ---------
M lody człowiek z czteroklasowem wy

ksztalcenlem, mający bdny charakter 
pisma, poszukuje odpowiedniego zajęCia 
w biurze, kantorze, banku lub też rządo
wą posadę· Za wyrobienie miejsca dam 
50 rubli nagrody zaraz. Oferty proszę 
składać w Administracyi "Rnwoju" dla 
A. B. C. HO 1805,3-2 

Młodapanienka, która pracowała-już 
w maglIzynie kapeluszowym poszuku

je miejsca takowego. Oferty proszę skła· 
dllć w adm. "Rozwoju" pod lit. Z. K. 

1781-5.-2 

Młoda csoba wyucza bardzo tanio I 
szybko kroj u Vorta, udziela także po 

domach prywatnych. Ul. Pańska nr. 9 
stróż wsk!lże. 1765--4-4 
.ObiadY gospodarskie w domu-prywat. 

nym Piotrkowska 121 w podwórzu 
m.Ji. 1799'3'pp~ 

O
soba z dobrego domu poszukuje zaję
cIa w domu prywatnym, szyje kra

wiecczyznę, zajmie się domem lub dzieć
mi, rekomendacye do bre. Oferty proszę 
w "Rozwojull dla B. B. 1721-2-1 

O
· blady gospodarskie w domu prywat

nym po 35 kop. Ulica Pusta Ji 3, na 
parterzu. 1563 

Osoba dobrze grywa do tańca. Oferty 
wAdmin. "Rozwoju4 pod lit. A. R. 

1803- 3-3 

Potrzebni zdolni tkacze na ang. mech. 
krosna oraz nawlehnie (relger). Wól

~~b2~ ]~~~2 

Potrzelina zdolna prasowaczka. Mikola.· 
jewBka nr. 34 W. S. 1826-3-2 

P· ok'ój jeden lub dwe tanio do wynllję
cia. Wiadomość w adm. "Rozwoju." 

1822-3-2 
'p' -o""k""óJo-· ,-p-rz-y---'b=-e-z""d-'zi'-at:-'n-e-m-m-;alżeństw te: 

dla osoby pragnącej spokoj u i ciszy, 
t do wynajęCia raraz. PrzejaZd 12 m. 14 

II-gie piętro. 1790-2-2 

Pokój dó -wynajęciiidla 2 lilb -3paoów 
z ca.lodziennem utrzymaniem; tamże 

obiady. Spacerowa 34 m. 25, Lewandow
sh. 1783-3--3 

ProWllor- farmacyl-wsile-wieku poszu
kuje miejsca zarządzającego apteką 

lub składem aptecznym. Oferty w adm. 
"Rozwoju" pod "Prowizor''. 1788-3.-2 

== g; 

Prahlia jest do sprzedania, egzystują
ca 14 lat, dająca bard~o dobre utrzy

manie rodzinie. Wschodnia 70. 1786'3.-2 

Pokój umeblowany lub bez mebli, z od
dzielnem wejściem, z calodziennem u

trzymaniem przy rodzinie do wynajęcia 
zarllz. Widzewska Ji 36 m. 19. Tamże 
obiady. 1773-3 .. -2 

Poszukuję miejsca ekspedyenta-;-inkasen· 
ta, magazyniera, mogę . zlożj ć odpo

wiednią kaucyę. Ofuty w "Rozwoju" dla 
nr. 10~. 1722-6.-5 

Poszukuję używanego fortepianu lub pii: 
nina do wynajęcia. Oferty wadmin. 

"Rozwoju" dla "Planlno". 1810 ·2-1 

Potrzebna zdolna krawcowa do szycia 
bluzek, Piotrkowska 207, w sIepie. 

1800-3-3 

Potrzebna lokomobila używana, w do
brym stanie. o sile 17-20 HP. Oferty 

w Adminlstracyi "Rozwoju" dla E. S. 
1796-3-3 

Potrzebne prasowl\czki, Cegielniana 5. 
1795-3-3 

S- zafa sklepowa i buf'e-t:--za-r-a~z do sprze
dania, ul. Widzewska nr. 151. 1794'33 

S- zkola Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo

częty. 163i-25-18 

Szkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien

nie. 1635 -25-18 

Zaraz do wynajęcia pOkój U1lleblowany. 
Widzewska 8'3 m. 2, druga brama. 

1736 6.-5 
ZaginęIa ka~ta .pobytu na imię Stanisła

wa Ptę.szynsklego, wydana za Zgierza. 
=---:-~ ___ :--_---,,...-,;1809-3-1 
Z!lginąl pH:szport na mię Bronisławy 

ZaremskleJ, wydany z gminy Duże Za · 
łęże. • 1808-3-1 Z aklad fryzyerskl do sprzedania, z po

wodu wyjazdu. Ul. Brzezińska nr. 29. 
1823-3-2 Z a lekcje dla lO-letniej dziewczynki 

dam pokój frontowy z oddzielnem 
wejściem. Oferty w adm. "Rozwoju" pod 
lit. Z. W. 1780-3-2 

Zaginą! paszport na imię Stanisława 
Krysiaka, wydlIny z gminy Lućmierz, 

pow. łęc~yckl. 1789-3-3 

Zaginęla karta wolnego pobytu na imię 
Aleksandra Uhlemanna, wydana z mia

sta. Łodzi. 1791-3-3 

ZigllH\ł paszport na imię Tomasza Pa
s(uszka, wydany z magistratu m. Ło

dzi. 1785--3--3 
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Biuro wiertnicze • I robót' górniczych. 
Inżynier górniGly 

ŁEMPICKI i S-ka 
SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska), 

Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia· studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze . 

. ~~ Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
.I ~~ Towarzystwa górniczo-przemysłowego "SATURN". . Zakladu HUTA KATARZYNA. 

'j Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla "CZELADZ". T·wa wyrobów baweŁnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
'I!owa:zystwa WARi3ZA WSKIEGO kopalń węgla i zakladów Twa Akc. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 

hutniczyeh. T-wa Akc, wyrob. pólweln. R. KlNDLER1 w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyropów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodz-i. 

przemvslowych. Drogi żelaznej WARSZA WSKO-WIEDENSKIEJ i wielu 
SOSNOWIECKIEGO T- wa kopalń i zakladów hutniczych. innych towarzystw, instytucyi I osób. , 

Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania.
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Łempicki; S-ka składa na I,ażde żądanie szczególowo opracowane oferty z uwzgJęlnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 

Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 

Glęboko~ć do 1000 metr. 
Światło od2" do 40". 

~.~. Hordliczka i Stamirowski, tóaź, ulica PiotrKowsKa NQ l~O. Telefon n 532~ . 
1016 d-

W celu skutecznej walki z cholerą i udzielania pomocy lekarskiej 
i lekarstw bezpłatnie bie'dnej ludności w wypadkach zasłabnięć żołądko
wych, 

otworzony zosłal posterunek lekarski 
na uL Konstantynowsziej 7 (telefon Kg 90), gdzie stale w dzień i w nocy 
dyżurują lekarze, którzy mogą być wzywani do chorych z posterunku, 
jak również z mieszkań swych, a mianowicie: 

Dr. Łuczyński-Rynek Bałucki 3 Dr. Haberla.u-Piotrkowska 132 
Dr. Rokicld-Nowy Rynek 5 Dr- Mączewski- Główna 50 
Dr. Justman- Wschodnia 49 Dr. Tomaszewski-Piotrkowska. 163 
Dr. Litwin-Zawadzka 14 Dr. Mittelstaedt-Plotrkowska 200. 
Na posterunku lekarskim przy ul. Konstantynowskiej 7 uskutecznia 

się . b~_zplatnie szczepienie przeciwchołeryczne. 1410 

U~rania Ucznio,,~ti~. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 

. poleca 

EMIL SCH UECHEL 
Piotrkowska 98. 

Agentury handlową i wywłaszczania gruntów 
drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oraz mieszkanie własne przeniosłem od 
8-go października na 

ul. Marszałkowską Ni 35 w Warszawie. ! 
1335-3-2 EDWARD KORST. I 

;: • • ,,', - (.~' • .' • r ~ '. - ~ s, ~ . ... • 

Od Komit~tn Wy~zntiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem C!lrześciańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludno~ci łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi nprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, nI. Piotrkowska 117. 621-3 

lA. 

Gorsety l W~~~yeZ~~~ ~!~USiZ,Pd~!~~~ 
Najnowsztl modele paryskie, ba.rdzo ele- , n;ęskleh wykonywa wszelkie obstalunki, 

ganckie tylko na miluę poleca I no tąkże prz1'jmuje przeróbki damsk ie i 
M-me SOPHIE I męskie na modne fas :my. 

Piotrko.ska 112 m. II. 1363.105' Ul. Miedziana Nr. 6. 

Zakład Leczniczy 

~hinrgicm . ruulkulDglCZly 
w Łodzi, ul. Południowa M 19. I 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lec:~e
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
fi' ambulatorynm kop. 50, Lekarze 
ordynujący: chirurg er. med. 
"pu.che, ginekolodzy: K •••• • 
p~ J .. aińaki, Kaufma n. 

1375-3-3 

Z powllżanlem 

M. MICIELSKI. 
Zakład 

zegarmistrzowski 

~t. ~Rt~~ltG~ 
przenIesiono n" Gl. 

Plotrkowsk, ;M lU. 
przystanek tramw3jowy. 

1029-d-23l! 

Skl&A Art7ku!~\V 1~lcy&lnICA TOW&IZJll,, · 
..-• ... oc ..... 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Waaeszawa, H@łel Briałol, 
polecają 

Dźwigi .,Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie .,Fairbanks" 
Biurka amerykallskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki skladane n W.ernicke" 
Kola pasowe drewniil.:.e 
Lampy naftowe "Wensau 

Segregatory "Imperiale" 
Zl\stępca na Łódź 1 okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta .M 3. 

,lJ;oaSOJIeoo Ueoaypo.Kl. rop. JIo~aL, 30 CeHTJł6pa 1905 r. 

W dOGIlIi .Rozwoju". Przejazd 16 i. Redaktor i Wyda.wca W. Cz'J"j •••••• 
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